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Pakt nieagresji przedłużony o 10 lat 


doniosłego protokółu w Moskwie. 


ltra 


MOSKWA, 7 maja — Wczoraj 
został podpisany przez ambasadora R. 
P. Łukasiewicza i komisarza ludowego 
Litwinowa protokół przedłużający ter- 
min ważności paktu nieagresji między 
Polską i ZSRR o 10 lat, t. į. do 31 grud- 
nia 1945 r. z zastosowaniem po tym ter- 
minie klauzuli o automatycznem prze- 
dłużeniu terminu paktu o 2 lata. Jedno- 
cześnie w protokóle końcowym do po- 
wyższego aktu zostało ustalone, iż no- 
ta komisarza Cziczerina z 28 września 
1926 r. skierowana do rządu litewskiego 
przy podpisaniu paktu nieagresji pomię- 
dzy ZSRR a Litwa nie może być inter- 
pretowana w ten sposób, jakoby miała 
ona mieć na celu mieszanie się rządu 
ZSRR do uregulowania spraw teryto- 
rialnych w tej nocie wymienionych. 

Podpisanie powyższych dokumen- 
tów odbyło się w komisarjacie spraw 
zagranicznych w „obecności personelu 
ambasady i wyżś. ch urzędników ko- 
misarjatu. 


TEKST UKŁADU. 

MOSKWA, 7-go maja. Tekst podpisanego 
wczoraj w Moskwie protokółu, przedłużającego 
ważność paktu nieagresji pomiędzy Polską a 
ZSRR jest następujący: 

„Prezydent Rzeczyposplitej Polskiej I cen- 
tralny Komitet Wykonawczy Związku Socjalisty 
cznych Republik Rad, 

powodowani dążeniem do oparcia rozwoju 
stosunków pomiędzy ich krajami na możliwie 
najtrwalszych podstawach, _ 

pragnąc dać sobie nawzajem nowe świade. 
ctwo niezmienności i trwałości pokojowych i 
przyjaznych stosunków, które szczęśliwie usta- 
iły się między niemi, 

ożywieni chęcią przyczynienia się do umoc- 
rienia powszechnego pokoju, a także do utrwa- 
lenia i pokojowego rozwoju międzypaństwo- 
wych stosunków, w Europie wschodniej, 

konstatując, że zawarcie w dniu 25 lipca 


1952 r. w Moskwie paktu między Rzeczypospo* 
litą Polską a ZSSR wywarło korzystny wpływ 
na rozwój ich wzajemnych stosunków i urzeczy 
wistnienie wskazanych powyżej zadań, 

postanowili podpisać niniejszy protokół i wy 
znaczyli w tym celu swych pełnomocników, a 
mianowicie: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej: 

pan Juljusza Łukasiewicza, ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego w Moskwie, 

Centralny Komitet Wykonawczy; 

Maksyma Maksymowicza Litwinowa, człon- 
ka CKW ZSRR, komisarza ludowego Spraw 
zagranicznych którzy po wzajemnem okazaniu 
sobie pełnomocnictw, uznanych za dobre i w 
należyte; formie wystawionych, zgodzili się na 
następujące: 

Artykuł 1. 

Uchylając postanowienia art. 7-g0 paktu nic- 
agresji, zawartego między Rzeczypospolitą Pol 
ską a ZSRR w Moskwie w dn. 25 lipca 1932 r., 
dotyczące terminu ważności i sposobu jego wy* 
powiedzenia, umawiające się strony postana- 
wiają, że pakt ten zostanie w mocy do dnia 31 
grudnia 1945 r. 

Każda z umawiających się stron będzie miała 
prawo odstąpić od paktu, uprzedzając o tem na 
6 miesięcy przed upływem ustalonego wyżej ter 
minu. Jeżeli żaden z umawiających się stron nie 
wymówi paktu, będzie on automatycznie prze- 
dłużony na dwa lata. Podobnie będzie się uwa- 
żało pakt za przedłużony za każdym razem na 
dalsze dwa lata, jeżeli żadna Z umawiających 
się stron nie odstąpi od niego w trybie, prze. 
widzanym w niniejszym artykule. 

Artykuł 2. i 

Protokół niniejszy sporządzony został w 
dwóch egzemplarzach, każdy w języku polskim 
i rosyjskim, przyczem oba teksty są jednakowo 
miarodajne. Protokół niniejszy będzie ratyfiko 
wany w możliwie bliskim czasie I dokumenty 
ratyjikacyjne zostaną wymienione pomiędzy 
umawiającemi się stronami w Warszawie. Pro- 
tokół niniejszy wejdzie w życie z dniem wymia- 


Dalszy 


wzrost 


wkładów oszczędnościowych w P, K. O. 


WARSZAWA, 7-go maja, — Wkła- 
dy oszczędnościowe w P. K. O. wzrosły 
w miesiącu kwietniu  r.b. o złotych — 
9,223,779, osiągając na dzień 30-ty kwie 
tnia 1934 r. stan 509,603.650 zł.. łącznie, 
zaś z wkładami pochodzącemi z walc.y 
zacji dawnych wkładów markowych — 
536.048,243 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym cza 


sie i liczba oqz”orędzających w P. K. O., 
w ciągu kwietnia rb. PKO. wydała — 
27,405 nowych książeczek oszczędnoś- 
ciowych, osiągając na dzień 30-ty kwie 
tnia 1934 r. ogólną liczbę 1,211,725 ksią 
żeczek, łącznie zaś z książeczkami po-- 
chodzącemi z waloryzacji — 1243,835 
książeczek. 5 


Suvich ma jechać do Moskwy 


aby rewizytować Litwinowa. 


RZYM, 7 maja. paling ri sł 

k łoska że włoski podsekretarz 
oA Paki zagranicznych Suvich udać 
się ma niebawem do Moskwy, aby re- 
wizytować p. Litwinowa, który, jak wia 
domo, w swej Ast ataia A ie 
tonu bawił w Rzymie na Ołicjalne 
aid Mussoliniego. Wiadomość o 
vamierzonym wyjeździe p. Suvicha do 


Rugi 


Moskwy wywołała w kołach prasy za. 
granicznej zrozumiałe zainteresowanie 
ze względu na obecną fazę stosunków 
włosko-sowieckich oraz pogłoski o za. 
miarze wstąpienia Rosji do Ligi Naro- 
dów, Oficjalnego potwierdzenia wiado- 
mości o wyjeździe ministra Suvicha do 


| Moskwy dotychczas brak. 


Polaków z pracy 


na Siąsku Cieszyńskim. 


MOR. OSTRAWA, 7-g0 maja. — Po 
pewnej przerwie władze czeskie na no- 
wo zaczynają wydalać z pracy obywa” 
teli polskich. W Stanisławicach zwolnio 
ny został z pracy przy naprąwianiu dro 
ri obywatel polski Rudolf Ciemciała, 
aczkolwiek posiadał pozwolenie na wy 
konywanie Prz wydane przez Urząd 

w Brnie. 

o inent ten pó da mu randa 

a. W tej samej gminie wypowie” 
po” pracę Janowi Błachutowi, oby” 
zatelowi polskiemu, zatrudnionemu na 
miejscowym dworze. Na szybie Anzelm 
W Pietrzykowicach kołło Ostrawy, bę 
wącym własnością hr. Rotschilda, wyda 
lony został z pracy. w ostatnim vea 
leden tylko robotnik. obywatel polski, 


Andrzej Legutko, za to, że prosił Konsu 
lat Polski w Mor. Ostrawie o interwen 
cję, gdy go już raz zwolniono. 


KAMIEŃ NA AUTO KONSULA POL- 


SKIEGO. 

MORAWSKA OSTRAWA, 7 maja. 
Na samochód, wiozący trzech urzędni-- 
ków Konsulatu Polskiego w Mor. O- 
strawie i żonę jednego z nich po nabo- 
żeństwie 3-cio - majowem, rzucił ktoś 
kamieniem, trafiając w głowę szofera. 
Odłamkami rozbitej szyby pokaleczony 
został na twarzy urzędnik _ Urbaniec, 
który zmuszony był szukać pomocy le- 
karskiej. i 

Sprawcy tego czynu nie wykryte 

qma, 


pWiqge PIZEZ 


ny dokumentów ratyfikacyjnych na dowód cze- 
go wyżej wymienieni pełnomocnicy podpisali 
miniejszy protokół 1 opatrzyli go swemi pieczę- 
ciami. 

Sporządzony w Moskwie w dwóch egzem- 
plarzach, w języku polskim i rosyjskim, dnia 5 
maja 1934 r. 

(—) J. Łukasiewicz. (=) M. Litwinow. 
PROTOKÓŁ KOŃCOWY. 

W związku Z podpisaniem protokółu prze- 
dłużenia terminu ważności paktu nieagresji mię- 
dzy Rzeczypospolitą Polską a Związkiem So- 
cjalistycznych Republik Rad z dn. 25 lipca 1932 
r., po ponownem zbadaniu wszystkich postano- 
wień traktatu pokoju, zawartego w Rydze dnia 
18 marca 1921 roku, stanowiącego nadal podsta 
wę ich wzajemnych stosunków, każda z uma. 
wiających się stron konstatuje, iż nie ma żad- 
nych zobowiązań i nie jest związana żadnemi 
oświadczeniami, które byłyby sprzeczne z po- 
stanowieniami, wymienionego traktatu pokoju i 
specjalnie jego artykułu trzeciego. W myśl po 
wyższego rząd Związku Socjalistycznych Repu 
blik Rad stwierdza, iż nota komisarza ludowe. 
go J. W. Cziczerina z dnia 28 września 1926 ro- 
ku skierowana do rządu litewskiego, nic może 
być interpretowana w ten sposób, jakoby nota 
ta miała mieć na celu mieszanie się rządu związ 
kowego do uregulowania spraw terytorialnych, 
wymienionych w niej. 

Sporządzony w Moskwie w dwóch ezzempla 
rzach w języku polskim i rosyjskim, dnia 5 ma- 
ja 1934 r. 


(—) J. Łukasiewicz (—) M. Litwinow. 


AOTEA AOA LAOA POOH CAO ESEE ZIE OWC TEE ZONK E E WAS AS D E E ade 2 Úi e 


Rok IE 


3 


Wzrastający zbyt 


IP oniedzial 


Domiceli 


wyrubów dnia uyci. 


Pozytywne wyniki akcji czynników rządowych 


WARSZAWA, 7 maja, Docenając po | wstrzymując kurczenie się obszaru Za 


ważne znaczenie, jakie rozwój produkcji 
Inu posiada dla rolnictwa i przemysłu, 
czynniki rządowe przedsięwzięły już w 
roku ubiegłym energiczną akcję, mająca 
zapewnić jaknajszerszy zbyt wyrobom 


|lnianym. Resorty państwowe dokonały 


większych zakupów tkanin lnianych. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych zaku 


piło tych tkanin za sumę około 12 miljo | 
nów zł. | 


Akcja ta dała już pozytywne wyniki. 


siewu lnu, który zmniełszył się w la- 
tach kryzysu ze 115 tysięcy ha w roku 
1930 na 94 tys. ha w r. 1932. Dzięki za- 
kupom rządowym. obszar zasiewu Inu 
w roku ubiegłym zwiększył się do 96 
tys. ha, a w roku bieżącym wyniesie 
przypuszczalnie znowu stokilkadziesiat 
tys. ha. 

Ohecna akcja rządowa idzie w kie: 
runku zapewnienia zbytu na tkaniny 
Iniane w przemyśle. 


Zawody o potęgę skoku w Rzymie. 


Rtm. Kulesza na 6-em miejscu. 


RZYM, 7. maja — Rozegrane zosta 
ły jedne z najtrudniejszych zawodów o potęzę 
skoku, Ogółem startowało około 90 koni, w 
tem tylko 4 polskie. W pierwszej turze prze- 
szło bez błędu 17 koni, w tem Milord pod rim, 
Kuleszą, W drugiej turze na podwyższonych 
przeszkodach przeszło bez błędu 8 koni, w 
tem Milord pod rtm. Kuleszą, W trzeciej turze 
na ponownie podwyższonych przeszkodach, do 
chodzących do 1 mtr. 80 ctm, bez błędu prze- 
szedł tylko jeden koń pod jeźdźcem niemiec- 
kim, Podczas ostatniego przebiegu przez osta- 
tnią przeszkodę koń rtm, Kuleszy, zrywając 
się do skoku, poślizgnął się na ziemi, rozmię- 
kłej spowodu deszczu i zwalił się na przeszko 
dę, która została poważnie uszkodzona. Kawa- 
lerzysta polski mimo lekkich obrażeń, dosiadł 
spowrotem konia i po ustawieniu przeszkody 
przeskoczył ją bez błędu, nagrodzony gromkie 
mi oklaskami publiczności. Wypadek ten zde- 
cydował o zdobyciu 6-ej nagrody przez rtm, 
Kuleszę, który do ostatniej chwili posiadał 
szanse zdobycia znacznie lepszego miejsca. W 


rezultacie pierwsze miejsce zajął koń niemiec- 
ki, drugie trzecie, czwarte i piąte  podzieliłe 
trzech jeźdźców francuskich i jeden niemiecki 
szóste miejsce zajął rtm. Kulesza, siódme zaś 
jeździec francuski: zaznaczyć należy, że ogó» 
łem nagród było 17, 


——N A 


AP a ARUGA WCZK WYWAR (POWA KINA DAT OEWACYA I TW 


Raty symboliczne 


dłagów w Ameryce. 


NOWY JORK, 7 maja, Urzędowo o 
głoszono że pięć państw Wielka Brytanja 
Włochy, Czechosłowacja, Łotwa i Riesi 
twa wpłaciły raty symboliczne na p 
czet swych długów i uniknęły prze 
sankcyj, wypływających z prawa Job 
sona a mianowicie, wyeliminowani 
amerykańskiego rynku tranzytowe 


am. 


Wykrycie wielkiej bandy A 
międzynarodowych fałszerzy dolarów. 


Nici śledztwa wiodą do Berlina i Moskwy. 


LONDYN, 7 m.ja, Korespondent Reu- 
tera w Chicago donosi, że przyznanie 
się do winy Walentina Buriana b. przed 
stawiciela Amtorgu w Nowym Jorku. 
oskarżonego o puszczenie w obieg fałszy 
wych banknotów na sumę 100 tys, do- 
larów mieć będzie dalsze poważne na- 


stępstwa, Władze tutejsze przypuszcza. 
ją, iż udało im się częściowo przyłapać 
wielką bandę międzynarodowych fałsze 
rzy banknotów. Banknoty te drukowane 
były w Berlinie i wykryte po raz pierw- 
szy'w Houston (Texas) w r. 1928. Nigdy 
podobno dotychczas nie zdarzyło się by 


fałszywe banknoty były tak dobrze pod 
robione. Władze wysłały do Berlina spe, 
cjalnych wetektywów, którzy mieli się 
zająć Odnalezieniem klisz lecz w między 
czasie klisze przesłane zostały podobno, 
do Moskwy.. 


aj 


Za kulisami walk władcy Hedżąsu z imamem Yemenu. 


Czarni igraszką w ręku białych 


w rozgrywce o wpływy i ekspansję, 


PARYŻ, 7. 5. — Według „Echo de Paris w;wały doprowadzić do rozkwitu port Hodeidah 
kołach politycznych Londynu sądzą, iż konflikt | kosztem Adenu. Dziennik zapewnia, że wojska 


między przywódcą Wahabitów, władcą Hed- 
żasu Ibn Saudem a Imame Yemenu był podsy» 
cany przez Włochy, które przez  narzucenie 
swej suwerenności Yemenowi wytworzą im- 
perum kolonialne. Włochy, które już posiada- 
ją położoną nawprost Yemenu kolonje Erytrvię, 
kontrolowałyby w ten sposób wyjście z morza 
Czerwonego na ocean. Od szeregu lat Włochy 
interesują się terytorium Yemenu, z którego 
zdołały wyprzeć handel brytyjski i gdzie usiło- 


Ibn Sauda wzięły do niewoli kilku konstrukto- 
rów włoskich. Ibn Saud jest podobno popiera- 
ny przez agentów brytyjskich, a w szczególno» 
ści przez płk. Philby, rywala płk. Lawrenca, 

Wiadomość o rozkazie, jaki otrzymały wło- 
skie okręty wojenne udania się na morze Czer- 
wone, interpretowana jest w Londynie, jako za. 
powiedż, że rząd włoski nie zgodziłby się na 
zaanektowanie przez lbn Sauda  terytorjum 
Yemenu. 


WARUNKI IBN SAUDA. 

KAIR, 7. 5. — Król Hedżasu Ibn Saua 
zaproponował Yemenowi zawieszenie broni na 
następujących warunkach: 1. abdykacja ZA 
Yemenu. 2. okupacja na przeciąg lat 5 pewnych) 
pogranicznych miejscowości Yemenu przez woj) 
ska Hedżasu, 3. wygnanie z Yemenu b. księcia 
Assiru, który obecnie należy do Hedżasu. 

Książe następca tronu gromadzi rzekome 


pai rozproszone siły i zamierza zorganizować 


obronę Sanaa, 


o 


Aferzysta, Który był multimiljonerem. 


Stawiski miał 300 milj. fr. w bankach. 


PARYŻ, 7. 5. Ogłoszony został ra- 
port wiceprzewodniczącego komisji 
śledczej w sprawie rachunków banko- 
wych Stawiskiego w okresie od 1924 
do 1934 r. Największy rachunek oszust 
posiadał w Credit Lyonais, a mianowi- 
cie na sumę 125 miljn. fr. W innych ban 
kach rachunki na prawdziwe, lub częś 
ciej na przybrane nazwisko Stawiskiego 
opiewały na sumę kilku, bądź kilkudzie 
sjęciu milionów franków. Większość ra 
chunków była zapisana na nazwisko A- 
lexandre, ponadto towarzystwo założo” 
ne przez Stawiskiego lokowało sumy w 
bankach na nazwisko jego wspólnika 
dep Bonnaure. Tribout, Hayotte i im 

ch. 

i Dotychczas wykryto rachunków na 
ogólną sumę 300 miljn. fr. Raport analizu 
je pozatem poszczególne czeki, wysta- 


, i dochodzi. dol Minister Reck 


Raport komisji śledczej. 


wniosku, że co do kilku czeków należy, 
zażądać dodatkowych wyjaśnień od. RO 
magnino i Depardonne. 

W sprawie czeków, podjętych przez 
przewodniczącego Jeuennesse Patrio ~ 
tes Taitingera raport zaznacza, że Tai 


tinger wystosował do komisji śledczej 
pismo, w którem twierdzi, że pieniądze 
w”"nienione otrzymał na cele społeczne 
reprezentowanej przez niego instytucji, 
od niejakiego Wurtza, nie wiedząc, że 
iest on zamieszany w aferze. 


Zapowiedź wizy 


w stolicy 


WARSZAWA, 7-$go maja. Minister 
spraw zagranicznych p, Józei Beck uda- 
je się dnia 8 bm. na zaproszenie rządu 
rumuńskiego na dwa dni do stolicy Ru- 
munji, celem złożenia rewizyty ministro- 
wi spraw zagranicznych Rumunji p. Ti- 
tulescu, który bawił w Warszawie w paź 
dzierniku roku ubiegłego, 


przebywać będzie w4, 


ty min, Becka 
Rumunji. 


Bukareszcie 10 maja t, j. w dniu święta 
narodowego rumuńskiego. 

Udział ministra Becka w uroczystoś. 
ciach święta narodowego stanowić bę- 
dzie tem silniejszy przejaw serdecznych 
stosunków, panujących między dwoma 
sojuszniczem; państwami, Ua 
z" 


ZNAMIONA POP 


W życiu 
dłuższego już czasu mamy do czynienia 
z oznakami poprawy ogólnego położe 
nia. Wskaźnik produkcji przemysłowej 


gospodarczem Polski od 


przez całą zimę utrzymywał się na po 
ziomie od r. ub. iw marcu r. b. był! 
przeszło 25 proc. większy niż w tym 
samym miesi.cu 1933 r.. 

Jednocześnie liczba robotników za- 
trudnionych w większych przedsiębior: 
stwach przemysłowych wzrosła o ca 
0.000. Wywóz towarów zagranicę pod 
niósł się z 75 milj. zł, w marcu 1933 r. 
do 88 milji. zł. w marcu rb. Wewnęttz* 
ne przewozy kolejowe, charakteryzują” 
ce w pewnym stopniu obroty handlowe, 
w tym samym czasie wzrosły (w wago 
nach 15:tonnowych), z 9,759 do 10,818. 
Wkłady bankowe i oszczędnościowe od 


k połowy r. tb. wykazidą znów poważny 


= } stały napływ, 


y 


` 
4 
d 


i 


| 


m 


„Panu 


podnosząc się z 2,728 
| milion. zł. w lutym 1933 r, do 3,063 milj. 
| zł. w r. b. 


W świetle powyższych cyfr stwier=; 


dzić można z całą pewnościa. IŻ na prze 
strzeni r. ub. w wielu dziedzinach na- 
szej gospodacki dokonał się poważny 
zwrot na lepsze. 

Czy zwrot ten lest 
trwałem, pozwalającem 
myślną przyszłość? 

Właściwa odpowiedź na to pytanie 
musi być poprzedzona dokładnem wy* 
świetleniem czynników, które złożyły 
się na powyższy wzrost cyfr, charakte 
ryzujących poszczególne elementy sytu- 
acii gospodarczej. Jeśli czynniki te są 
natury wewnętrznej, jeśli są organicznie 
związane z dzistelszym układem stosun- 
ków ekonomicznych w krału — ujawnio 
nym oznakom poprawy przypisać nale 
ży cechę trwałości. I odwrotnie: jeśli 
czynniki te leżałyby gdzieś poza na- 
szem gospodarstwem naradowem, były- 
„ by przyczynami egzogenicznemi ożywie 
ria gospodarczego, bądź też sztucznemi 
iakiemiś środkami, powodującemi to o- 
żywienie — możnaby mówić o ich cha - 
rakterze nietrwałym i przemiłałacym. 

Uważna obserwacja Itej! rozwołowei 
życia gospodarczego Polski w ostatnich 
latach oraz analiza jego obecnych 
isk zdaje się wskazywać, że w da- 
wypadku manty do czynienia z te 
lerwszemi czynnikami. 
rudno byłoby twierdzić, że polep- 
się obecnel naszej sytuacji jest 

przyczyn pochodzenia zew” 

Przez cały « bowiem. okres 

IASIĄAŁN złą byliśmy wyłą” 
asii = wę zagranica niótylko 
"= nagała nam ale przeciwnie, wyda 
rzenia zagraniczne i polityka ekenomicz 
na poszczególnych państw stałe utrud-- 
niały naszą sytuacie. Jeżeli dziś można 
mówić o jakimkolwiek dobroczynnym, 


już zławiskiem 
rokować po 


wpływie sytuacji zewnętrznej, to chy- 
ba tylko mając na myśli ogólne uspokoje 
nie polityczne i gospodarcze Świata, 
sprzyjalące stopniowemu pówrotowi wa 
runków bardziej normalnej pracy. 

Nie stosowaliśmy również żadnych 
sztucznych zabiegów i środków ożywie 
nią gospodarczego, polityka rzadu pol: 
skiego od początku bowięm wrogo odno 
siła się do wszystkich pomysłów „ñā-- 
krecania koniunktury". 

Gdzież więc — wewnątrz naszego go 
spodarstwa — szukać przyczyn ulawnio 
nego zwrotu na lepsze? 

Wydaje się, że zwrot ten jest rezul- 
tatem równoczesnego działania dwóch 
czynników. Pierwszy — to daleko już 
zaawansowany proces przystosowania 
się poszczególnych jednostek gospodaru 
jących do nowych warunków, ukształte 
wanych pod wpływem kryzysu, 

Drugi czynnik — to wytrwała, meto 
dvczną i spokoina akcja czynników pań 
stwowych i czynników społeczno > gos 
podarczych, która to akcja postępując 
równocześnie wieloma drogami, zdołała 

v dość szerokim już zakresie przywró+ 
cić życiu gospodarczemu Polski zwich- 
niętą przez kryzys równowagę. 

Przystosowanie się do gospodarki, 
zarównó prywatnej jak i publicznej, do 
nowych warunków, osiągnęło już pew” 
ne postępy. Budżety oczyszczone zosta 
ły ze zbędnych wydatków. Ustała roz- 
rzutność. towarzyszaca uprzedniemu o0- 
kresowi wysokiej koniunktury. Jedno- 
cześnie pod wpływem znacznych wysił 
ków, zmnielszońv został cieżar przed > 
kryzysowego zawużeńia. Poszczerólne 
dyspozycie gospodarcze podeimowane 
są ostrożnie. kalkulowane rozsądniej i z 
włększem prawdopodobieństwem osiąg 
niecią zamierzonego rezultatu. 

Twarda konieczność przetrwania kry 
zysu i mus utrzymania produscii nar 
wet w warunkach nathardziei niesprzy” 
ialiących skoncentrowały wysiłki na- 
szych „capitainęs ot industry" w kierun 
ku znatezienia nowych możliwości pra 
cy ł zbytu Odbył się (i trwa jeszcze), 
proces przerzucan'a się z produkcii nad 
miernie w pewnych działach rozwiauię= 
tel, nieusprawiedliwionei możliwościami 
chłońnemi rynku wewnętrznego lub 
zewnętrznego, do działów nowych, do 
produkcji rokującej w obecnych warun” 
kach większe nadzieje zbytu. Proces ten 
oblat zarówno rolnictwo iak i przemysł. 

W wyniku tych wszystkich czynni- 
ków rich zwyżkowy w -poszczezótnych 
dziedzinach życia gospodarczego  Pol-- 
ski zdaie się wskazywać tendencie zdro 
wą I niosąca z sobą usprawiedliwione 
uadziełe trwałości. 

Z tego oczywiście nie należy jesz-* 
cze wysnuwać wniosków, że gospodar 


stwo Polski po długotrwałym katakliź 
mie światowego kryzysu wyprowadzo* 
ne już zostało na bity gościniec niczem 
niekrępowanego rozwoju. 

Cel ten wydaje się jednak już dziś 


nie tak odległy. Należy tylko kontynuo' 
wać dotychczasowe wysiłki stale i syste 
matycznie pogłębiające } rozszerzalące 
zarówno procesy przy stosowania do ży 
cia gospodarczero i do obecnei svtuacii 


iak i prace nad wyszukiwaniem nowych 
jeszcze opartych o realne możliwości, 
sposobów ożywienia produkcji i obro-* 


tów, 
I. R'ski, 


Po ogłoszeniu nowej konstytucji w Austrii, 


Wiedeń, w maju. 
Ostatnie posiedzenie austrjackiej ra- 
dy związkowej, na którem głósari po- 
słów chrześcijańsko - społecznych przy 
jeęto nową autorytatywną konstytucję, 
zamknięte zostało charakterystycznemi 
słowami przewodiiiczącego posiedze- 
nia: „Austrję z 12 listopada 1918 r. tic- 
siemy do grobu”, . Jak spódzłewać się 
było można, przyjęcie nowego ustroju 
nie napotykało w obozie rządowym na 
trudności. Pisma rządowe pódkreślają 
zwłaszcza fakt, że doniosły akt państ= 
wowy przyjęty został w trzeciem czy- 
taniu właściwie jednomyślnie. bowiefn 
obaj posłowie wielkoniemieccy, którzy 
publicznie wystąpili z zarzutami prze- 
ciw projektowi rządowemu, opuścili sa 
lẹ posiedzeń. Pomimo to jednak dysku» 
sja w kołach publiczności nad zmiańami 
konstytucyjnemi trwa nadal. W debacie 
na plenum, Rady Narodowej w imieniu 
wielkoniemców przeciw nowej konsty- 
tucji przemawiał poseł Foppa, podczas 
edy Landbund „dodatkowo. po. ogłosze: 
miu zmian podał swe zastrzeżenia. praw 
ne. List zredagował imieniem: Landbun- 
du poseł Dewaty, wystosowany. został 
iia ręce przewodniczącego Rady Naro- 
dowej Ramka. W. memoriale. powiada 
się, że ustawy o pełnomocnictwie dla 
ogłoszenia nowej konstytucji nie można 
uważać za wystarczającą j, że oprócz 
tego dla prawnej uchwały konieczna 
była obccpość 83 posłów, podczas. zdy 
w rzeczywistości nowa, konstytucja zos 
stała. przyjęta tylko 74 głosami. Bez 
współpracy ludu nie może należycie 
rządzić rząd autorytatywny. Zdaniem 
Landbundu. w Austrji. rozpoczyna sie 
przejściowy okres rządzenia bez przed- 
stąwicielstwa ludu. Brzmienie- tego listu 
nie zostało podane do publicznej wiado- 
imości; trzeba jednak zaznaczyć, że 
oświadczenie Landbundu - pozostanie 
hez politycznych konsekwencyj, bo- 
th :em parie chłopska nig; zamierza dzia 

ać poli ycznie w om tez, zawartyc 
w tym iście, Toram * wprow dzi zie 
obaj przedstawiciele frontu narodowo- 
stanowego, minister Korber i sekretarz 
stanu ilass podali się do dymisji, ale 

kancletz Dollinss dymisji nie przyjął. 
owa konstytttcja weszła w życie z 


dmem 1 maja, kiedy opublikowana zo- 
stała jako siedemdziesiąty dodatek do 
związkowego dziennika urzędowego l 
239. Z pełnego brzmienia okazuje się, 
że tožporządzenie o nowei konstytucji 
podpisatie zostało już 24 kwietnia. We- 
dług artykułu 3 ustawy o pełnomocni- 
ctwie stary parlament austriacki zosta- 
je rozwiązany. Funkcja jego faktycznie 
wygasła . Radca ministerjalny Jäckl, 
który był najbliższym  współpracowni- 
kiem Endera, otrzyma za zasługi około 
nowej konstytucji odznaczenie republi- 
ki. złoty medal. Równocześnie z ogło- 
szeniem nowej konstytucji zniesione 
zostało święto państwowe 12 listopada, 
a na jego miejsce cyłoszono jako świę- 
to państwowe „Dzień konstytucji I ma- 
ja”, obchodzony w roku bie :żącym po 
raz pierwszy, jako święto pań*:wcwe. 

Welty doniesień prasowych z 
okazji ogłoszenia nowej konstytucji 
udzielona ma być amnestia, która dała- 
by wolność więźniom, przebywającym 
w więzieniu ża wypadki lutowe. Nie be- 
dzie te amnestja zupełna, a tylko czę- 
Ściowa. Nic zostaną bowiem uwolnieni 
przywódcy sociaNstyczni. 

Pisma wiedeńskie przyjęły ogłosze- 
nie nowej konstytucji przychylnie, co 
jest Tżeczą zresztą zrozumiałą. „Reichs- 
póst' charakteryzuje nową konstytucję 
jako arcydzieło austrjackiego ustawo- 
dawstwa. Odezwały się oczywiście 
i głosy sprzeciwów, chociaż bardzo ła- 
godne. 


„Neue Freie Presse” pisze, że fatalne 
zmiańy w konstytucji wymagają grun- 
tnwaego rozpatrzenia, bowiem zmiany. 
jakie nastąpiły są nadzwyczaj skompli- 
kowańe i doniosłę. Auterytatywny cha- 
rakter rządu tembardziej jest uderzają- 
cy, ŻE nowa konstytucja znosi zupelnie 
immunitet poselski. Wzmocnienia auto- 

rytatywnego kursu można dopatrywać 
się również w zamianowaniu Księcia 
Starhemberga wicekanclerzem. Właści- 
Pwy autor austrjackicgo _ „autorytas 
tyzmu” kanclerz Dollfuss został w swej| 
pozycji wzmocniony, podczas gdy do- 
tychcżasowy wicekancierz Fey, który 
pozostaje tylko związkowym ministrem, 
któremu powierzono organizację bezpie 
czejńistwa publicznego, ustępuje pod 


względem politycznem na dalszy plan. 
Współzawodnictwo pomiędzy kancłe- 
rzem Dolliussem a majorem Feycm 7a- 
kończone zostało zwycięztwem kancle- 
rza. Nowa konstytucja wyposaża go w 
nową wielką moc. Wł. Karti. 


Oczem pirzą inn i? 


PRZEGLĄD PRASY. 


INTELIGENCJA W POSZUKIWANIU 
KOTWICY. 
Kurier Poranny: 
Drobnomieszczanie a w ich szeregu 
t. zw. „pracownicy umysłowi”, posiada- 
iący wysoki nieraz cenzus wykształce 
niowy, ulegają pod ciśnieniem kryzysu 


nieubłaganej proletaryzacji. Spychanż 
na dno nędzy, zaczynają dzielić los 
nroletariatu, ale bynajmniej dzielić nie 


chcą jego ducha, jego ideologii, jego ZA- 
szd solidarności. Ten przedział, ten 
rozstęp jaki zachodzi między, dolą dro 
bnomieszczaństwa wogóle. inteligencji 
zaś w szczególności, a jej ideologiją, 
stanowi właśnie główną choć nie ie- 
dyną, bramę wejściową dla ruchów fa- 
szysyowskich, Cóż, że  imtelifenci * 
drobnomieszczanie, w swych najniższych 
szereg"ch, otrzymują zarobki nie wyż* 
sze od robotników? Mimo parowego 
walca, który tocząc się po ich kar- 
kach. niweluje je równo z barkami ro 
botników, w inteligencji drobnomie' 
szczańskiej żyje poczucie przynależno 
ści do wyjanego stant: 
PADŻMY SOBĄ, 

Gazeta Warszawska: 

Świat idzie ku coraz większej różno 
rodności! Zwycięstwo idei narodowej W 
"óżnych państwach nie pociąga za So- 
bą zwyciestwa jakiegoś iednolitego ty- 
pu usteoju polilycznego czy społecz: 
nego, lecz przejawia się w bogactwie 
form rozwojowych. W faszyźmie i hi- 
tleryźmie mimo wszelkich podobieństw, 
coraz mocniej uwydatniają się odrębno 
ści i różnice, nawet w samych podsta 
wąch: wystarczy wskazać na stosunek 
tych kierunków do zagadnienia. rasy. 

Kierunek narodowy w Polsce, który 
bynajmniej nie jest młodszym mniej dój 
rzałym od innych kierunków  narodo- 
wych, nie potrzebuie szukać obcych 
wzorów. Źródłem jego siły i twórczośc 
iest Polska jej przeszłość, jej tradecie, 
jej potrzeby i warunki, w obecnej dobie 
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Moale wezulowany, „Australijczyk jest 
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najmłodszego kontynentu. 


Melbourne, w. kwietniu. | gnałów na przecznicach. 


Miasto Melbourne powstało w. roku 
l>ó4 i właśnie w bieżącym roku przy- 
padają jego stuletnie urodziny. 

„liczy ono obecnie miljon mieszkań- 
ców. Cyfra ta, chociażby nawet  osią- 
gnięta w ciągu zaledwie jednowiekowe- 
go rozwoju nie należy już dziś na 
świecie do rzadkości W kraju, © 
kolosaimym obszarze i nie więcej jak 7 
miljonaca ogólnego zaludnienia, stano- 
wi jedn.k taka cyfra zjawisko imponują 
ce, tem bardziej, że niedaleko znajduje 
się miasto Sidney — pierwsza osada bia- 
łych w Australji — liczące obecnie mil- 
jen i 250,0(:U mieszkańców. 

Melbcuine podzielone jest na około 
150 t. zw. »suburbes” czyli przedmieść 
otaczających  »city” — śródmieście — 
i podzieljcenych skolei na niezliczone 
ulice. Nazw tych ulic niepodobna spa- 
mietaś, mimo, że co popularniejsze z 
nich powtarzają się prawie we wszyst- 
kich kwarta'ach utrudniając cudzoziem: 
cowi itak riełatwą  orientacięw tera 
mieście. 

Wszystko iest tutaj tak zuniformowa- 
ne, tak kar'zo do siebie podobne. Ka- 
żda ulica pow e zona osialtem, przed 
każdym d mem ogródek? na każdym 
domu mos'eżra tabiiczke z nazwą tego 
domu (prócz numerów domy posiadają 
tu wazy). We wszystkich frontowych 
rknach rrwiewają wspaniałe firanki. 
przed każdem mieszkaniem znałuuje się 
ukwiecony balkon i każde z nich należy 
do ludzi, których za wyjątkiem gospo 
dyni — przez cały dzień 

niema w domu, 

A teraz można sobie wyobrazić czło- 
wieka poszukującego osoby mieszkającej 
w Melbourne, przy ulicy Alberta. pod 
takim a lakim numerem domu, jednak- 
Ulic Alber 
ita jest w Melbourne 
|| conajmniej trzydzieści 
i w dodatku oddalonych od siebie nie- 
faz o kilka mil. To też nie ulega wat- 
łrwcści że taki poszukiwacz ulicy Aft- 
Ferta po dwóch dniach dostanie ataku 
Vóerifomanji. 

„Domy nie są tutaj zbyt wysokie. Naj- 
ośmna” 
ście pięter. Ruch dość mierny i dosko 
jem naiwnymi i dziek! temu do 
róstusz” 
zym każdemu niememu skinieniu po- 
licjama i każdemu hasłu kolorowych sy 


City żyje tylko do godziny szóstej. 
O godzinie szóstej ruch zamiera i city 
dysze jeszcze tylko ruchem j światem ele 
ganckich lokali kinowych Właściwego 
Życia nocnego w Melbourne prawie nie- 
ma. 

Kult życia rodzinnego 
góruje tutaj nad wszystkiem i zamyka 
w swym kręgu wszelkie życie towarzy” 
skie. 

Myślałby kto, że z ustaniem ruchu 
w city, ożywiają się »„przedmieścia”, 
jednakże daje się to bardzo mało od 
czuć. Miasto jest kolosalne ì wchłania 
swój miljonik mieszkańców niby ogrom 
na gąbka łyżkę wody. 

A co najważniejsze: Nikt nie chodzi 
tutaj na piechotę!! 

Wszyscy i wszędzie jeżdżą, oczywi- 
ście autami. Prawie każda rodzina po 
siada własne auto, bogatsze rodziny 

mają ich po kilka. 
Nawet posługaczki posiadają tutaj 
sne auta któremi same kiernią i 


wła: 
dzię 


ki temu mogą obsugiwać po kilka do- 
mów równocześnie. 
Oświetlone od wewnątrz pojazdy 


imkną cicho po zwierciadlanym asfalcie 
i wymijają się wzajemnie jak widma. 

Jadąc wieczorem przez parę godzin 
wśród szeregów tych domów można do 
stać choroby morskiej nie na żarty. 

Drzew się naogół przy ulicach nie 
sadza, zadawalając się zielenią ogród 
ków. a domy ciemne są wieczorem. bo 
od ulicy mieszczą się 
szkaniu paradne salony, używane tylkc 
üla gości A że przyjęcia są rzadkie 
| goście bywają nie często, więc na 
martwotę ulic Melbourne niema już żad- 
nego lekarstwa ni ratunku. 

Najdłuższą i najpiękniejszą ulicą — 
zdaniem Australijczyków najpiękniejszą 
nietylko w Melbourne, ale podobno i 
na całym świecie — jest ulica St. Ki! 
da. Ulica ta, położona blisko morza i 
łącząca City z najelegantszą dzielnicą 
miasta, jest tak szeroka że z szeroko- 
ści można wykrcić niezliczoną ilość 
ulicznych dugości. 

Kilka alei podzwrotnikowych drzew, 
osobne tory dia pojazdów jadących w 
jednym i w drugim kierunku i najzupe! 
niej zbyteczne... chodniki dla pies” "ch, 


Władca Siamu u Mac Donalda, 


Królowa Siamu Rambai Barni i król Pra 
rzystwie 


Ki 42 W i 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu  porucznikowi — lotnikowi 
swa przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
czyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 
prosiła go do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
zdrość Szreniawy. 

Marjan przyjechał do Warszawy i Zapytał 
slużącą o Nikę. Dowiedziawszy Się, że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał, 

Nika tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko 
leżanek. 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na je} drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o- 
czekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
czyńskim podjęła się Marja. Kawczyński był 
jednak nieublazany. Szreniawa wyjechał do 
Dęblina. 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 
misji zdemaskowania Niki. 

Marjan wywabiony liścikiem Niki do od- 
tudnego kamieniołomu został tam przez bandy- 
tów pobity do nieprzytomności. Złożono go W 
mieszkaniu proboszcza. 

Ci sami bandyci schwytali 
śledzącego Nikę, która udała się do 
łówki. 


Wielińskiego, 
ich kry- 


* 


Po chwili płynęła przez salę w: ra- 
mionach bardzo przystojnego pułkow” 
nika kawalerji, Bohdan patrzył i nie 
wierzył własnym oczom. Nigdy jesz 
cze nie potraktowała go tak dalece 


bezczelnie, Zmęczona?... Tańczyła jak | 


piórko. kokietując tańcerza oczani. 
śmiechem i pieszczotliwą pozą głowy, 
wspartej omdlewająco o jego ramię. 
Bohdan o mało w pierwszej chwili nie 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


ruchem jej rak, 


podszedł i nie wywołał awantury. Po- | 


wstrzymali go od tego nieobliczaliego 
w następstwie kroku Krysia i Wieliń 
ski, Po paru minutach ponurej kon- 
templacji tańczącej pary — Nika mija 
jąc nanzeczonego, pokazała mu figlar 
nie koniuszek języka)—Bohdan prze 
szedł do bufetu i tam wypił kilkana- 
ście kieliszków wódki, Ale nawet mu 
nie zaszemrało w głowie. Wieliński 
i Krysia chodzili za nim krok w krok. 
Parę razy wyjnzał na salę. Nika tań 
czyła ciągle z jednym. Honor narze- 
czeński wymagał absolutnie interwen 
cji, lecz Bohdan czuł dobrze, że ta 
interwencja zakończyłaby się krwawo 
więc starał się jeszcze nad sobą pano- 
wać, Wkońcu, czując, że dłużej nie 
wytrzyma, wymknął się po angielski 
omyliwszy czujność Krysi i Wieliń- 
skiego i pojechał do domu. Ale posta 
nowił, że rano pośle pułkownikowi wy 
zwanie. W ten sposób rzecz odbędzie 
się dyskretnie i Krysia niczego się nie 
dowie. Chyba. żeby... E, co się tam 
zgóry trapić!... 


Machnął ręką i wsunął kluaz w | 


zamek. Z wnętrza mieszkania płynę- 
ły tony smutnej muzyki, 

3 Hala grała, grała, grała... Smuga 
światła księżycowego padała na pia- 
nino w taki sposób, że jej wysmukłe 
ręce to znikały w cieniu, to wynurza- 
iły się przelotnie na srebrną jasność. 
Poza tem cała postać była w cieniu. 
na ciemny dywan, wdzięczna główka 


(blond, uczesana staroświecko w gru: 


iby warkocz, upięty niemal na szyi, 
poruszała się chwilami jakby do taktu 
muzyce. Bohdan stał w drziwiach i 
słuchał, Oczy jego szły leniwie za 
wysuwających się 


jadiipok (po prawej stronie) w towa- 
Mac Donalda. | 


w każdem ie 


Dwa trupy w mieszkaniu. 


Smutna niespodzianka. 


W miejscowości Steyr rozegrał się 


onegdaj na ulicy wstrząsający dramat. 


Rozległ się huk strzału rewolwerowego, 
a niebawem uciekająca kobieta, żona ro 
botnika, 25-letnia Magdalena Schefl wo 
łając pomocy, padła na bruk. Przecho- 


Niebawem od strony jei mieszkania 
doszcdł odgłos dalszych strzałów. Zaa- 
iarinowana policja weszła do wnętrza i 
znalazła tam martwe zwłoki kochanka 
Sw.efflowej, który zastrzeliwszy ją. ode 
brat soble życie. 


dnie pośpieszyli jej z pomocą 1 stwier- Mąż zamordowanej pracujący w 

dzili u niej ciężki postrzał. tami. zakładach przemysłowych wró- 

Po kiiku minutach Schefflowa ciwszy o godz. 1l-tej w nocy z pracy. 

wyzionęła ducha. zastał w swem mieszkaniu dwa trupv 
—oaJ—— 


W podziemiach kopal 


mia znalazł śmierć emigrant polski. 


lat | nicszczęśliwego górnika, 


Górnik polski, Michał Pobiega, la 
50, uległ _ Śmiertelnemu wypadkowi 
przy pracy. Pobiega prowadził konia 


ni 


RDC 
KĘ X 
ORI A 


który został zmiażdżony 


który ciągnął za sobą kilka wagoników, | między koniem a wagonikami Kilku ro 


naładowanych węglem. Na pochyłym ko | beusików pośpieszyło na ratunek 
rytarzu wagoniki przyspieszyły biegu i| dze, ale niestey było już 
wreszcie | pod wagoników 


zaczęły bić konia po nogach, 


kole- 
zapóźno. Z 


wyciągnięto już mar- 


koń przewrócił się, pociągając za sobąltwe zwłoki nieszczęśliwego górnika. 
saige © naiiba 


Porwanie z lecznicy psychiaityczne! 


Zdegenerowana młoda para przed sądem. 


Na wokandzie wydz'ału karnego są 
du wiedeńskiego znajduje się ciekawa 
Sprawa, dotycząca młodej, bo zaledwie 
I6ó-letniej, Anny B., córki zamożnych 
ipoważanych rodziców. Ta nieletnia o” 
sóbka od 2 lat utrzymywała intymne 
stosunki z  2l-letnim praktykantem 
składu optycznego Kurtem  Lednere" 
rem. } 
Rodzíce w żaden sposób nie chcieli 
tolerować tej przyjaźni, jak- również 
nie zezwolili na ślub, to też aby roz- 
łączyć córkę swą z ukochanym, ulo- 
kowali ią 

na posadzie u znajomych, 
polecając ich opiece. Młoda dziewczy 
na, uległszy całkowicie wpływowi de 
generata, poczęła systematycznie za” 
żywać morfinę. Widząc, że nałóg 
dziewczyny przybiera groźny charak- 
ter, rodzice. zmuszeni byl, mieścić 
ją w jednej z lecznic psychjatrycznych. 

Straszliwy nałóg ustępował i zdro” 
wie dziewczyny zaczęło się popra- 
wiać. Jednak pewnego razu do zakła” 
du psychjatrycznego ktoś przyniósł 


‘| paczkę dla rekonwalenscentów zawie 


rającą ciąstka i w jednych z nich pa” 
cjentka zńalazła list od przyjaciela, na 
glącego do ucieczki, oraz szczegóło” 
wy plan jej przeprowadzenia. 


Następnego dnia Annę niby zabolały 
zęby przeto pod opieką pielęgniarki wy 
słano ją do dentysty. Auto wyruszyło 
lecz zanim zdołało wyjechać za prog! 
szpitalne, na ulicy obok tegoż powstała 
bójka wśród znajdującej się tam mło 
dzieży. Wówczas auto zatrzymało się 
i Kurt Lednerer korzystając z zamie” 
szaria, porwał swoją kochankę. Zanim 
oszełomiona pielęgniarka zdążyła spo 
strzec, co się stało, ulokowa! dziewczy 
nę w przygotowanej taksówce, poczem 
zbiegł. Młodzi ludzi rozpierzchli się. 
pozostała jedynie pielęgniarka zdenerwa 
wana i bezsilna. Miodowy miesiąc za 
kochanych nie trwał długo, bowiem po”, 
licja 

natrafiła na ich ślad. 

W rezultacie ujęto młodą ekscentry» 

czną parę, oraz szofera taksówki. 


Proces romantycznych „Romea A 
Julji” wzbudził wielkie zainteresowanie 
w Wiedniu zwłaszcza wśród młodzie- 


w 
d JK. 
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- Popierajcie Czerwony Kzyź! 
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rytmicznie na smugę Światła, O ich jże pani gra i przystanąłem przy!zbrała w niej gwałtowną burzą bole 


właścicielce nie myślał, 
mieszkania wzburzony, 
trochę uspokoiła. 
ma wyobraźni tylko Nikę w ramio- 
nach „rywala* i jej uśmiech... Och! 
ten usmiech! Ten uśmiech, sam ten 
usmiech był zdradą. Ale jeszcze stra 
szniejsze było dla Bohdana wspomnie 
‘me uśmiechu tamtego. 
— Zabiję go — myślał z zimną 

rozkoszą, 

__Nikę przeklinał, ale więcej myślą 
mz sercem, Ot, rozkaprysiła się, a 
tamten korzystał, i 


Hala wykonała jakieś żywe poru- 
szenie i Bohdan jąkby ją wreszcie 
|jzauważył, Zaczął się jej przyglądać 
[niemal z zainteresowaniem. Wiedział 
jże chorowała pośrednio przez niego. 
jale pochłonięty bezustanną walką o 
|Nikę, zdobył się dla! niej tylko na 
[pare słów powierzchownego współ- 
|czucią na ręce siostry, Teraz patrzył 
na nią niemal serdecznie. Rozumiał 
jej uczucia. Sam był w nielepszej 
sytuacji. ; 


muzyka go 


— Źle ulokowałaś ssie czad 
moja mała myślał trochę żarto” 
|bliwie, a trochę z rozrzewnieniem. — 
| Nie lepiej ode mnie... A szkoda... Ktoś 
inny lepiejby cię ocenił, Jaka ona 


— 


Gdyby Nika... Przy Nice nigdy nie 
jestem spokojny... 


Nigd; 
chwili ukojenia,,, gdy ne mam 


Hala poczuła jego wzrok, ale ra 
czej jako coś wewnętrznego niż zew 
|nętrznego. Poprostu jakby w głębi 
|niej samej zaszemrał jakiś nieokre- 
ślony niepokój. Opuściła ręce na kla 
wisze į zwróciła głowę w stronę 
drzwi, tak nieświadomie jak igła ma- 
jgnesowa. pociągnięta przez żelazo, 
| Bohdan oderwał się od framugi z 
|przykrem uczuciem człowieka, któ- 
tego obudzońo z błogiego półsnu. 
Przepraszam panią... 
.chciałem przeszkadzać, 


Nie 
Usłyszałem 


— 


jednak ładna.... Ile ma w sobie z) 


Wszedł do ;drzwiach, żeby posłuchać. 


— Już po balu? — wyrzuciła z 


Ale widział oczy- |zaciśniętego gardła, wstając z tabo- 


retu. 
— Dla mnie już. 
— Krysia. 
— Została. 


snego rozrzewnienia. Zato, żeby nie 
cierpiał, oddałaby życie. Czuła, że 
teraz znów dużo czasu upłynie nim 
się w niej uciszy. Ale nigdy jeszcze 
nie grała z takiem  bezgranicznem 
przejęciem, rozpaczą Í... radością. 
Czego nie mogła wypowiedzieć sło” 


Dobranoc — rzekła Hala, wysu* | wami. wypowiadała muzyką. A Boh 


wając się na korytarz, 

— Już po muzyce? — zapytał z 
naiwnym żalem. — Czy to już tak 
późno? 

Hala uśmiechnęła się mimowoli. 

— Po dwunastej. 


— To co z tego? Niech pani Za- lehu, wstała 


dan, którego odeszły chwilówo mor 
dercze, złe i gorzkie myśli, marzył. 
Marzył o Nice, 
Gdy tym razem zgrzytnął klucz 
w zatrzasku, Hala usłyszała. Nie 
zdając sobie sprawy z pobudek pośpie 
szybko i wybiegła do 


grą jeszozie raz tę ostatnią melodję, swego pokoju. Zdążyła tylko zoba- 


proszę pan. 


czyć, jak Bohdan podniósł głowę i 


Hala zawahała się, spojrzała na | spojrzał na nią dalekim, niemal nieprzy 
niego, weszła z powrotem do pokoju |tomnym wzrokiem, Zdążyła również 
zapaliła światło i usiadła na tabore' |zamknąć pianino. 


cie. 
— Poco pani — zaczął Bohdan 


i spotrzegłszy się, nie dokończył: za 
pala światło? — To jest... chciałem 
powiedzieć... 


Bohdan wstał i znalazł się twarz 
w twarz z siostrą. Na ten widok wra 
żenia z balu zaostrzyły się w nim po 
wownie do przejmującego bólu i za* 
palczywego gniewu. O Hali, która 


Hala uderzyła w akordy. Przy” |rzucała się w tej chwili na łóżko z 


sunął sobie krzesło i usiadł tuż obok |twarzą we łzach, zapomniał 


odrazu 


niej, trochę wtyle. Hala grała patrząc j rak zupełnie, jakby wogóle nie istniała 


na jego odbicie w lustrze w kącie 07 
bok pianina, Gdy skończyła. rzekł: 


— Jesteś w domu? — zdumiała 
się Krysią, na której twarzy. malował 


Pani to jakoś teraz inaczej zagra” |się przeżyty przed chwilą wielki nie- 


ła. Jakby to powiedzieć: jakoś nie |pokój, — Oleś szuka cię po całem 
tak beznadziejnie. mieście. 
Doprawdy nie wiem.... = Nika? zapytał przez AA 
— Może jeszcze co?. Pohdan. 
— Już późno... — Odwieźliśmy ją do domu. 
— Panno Halu, proszę... Nie ma — A ten typ? 


pani pojęcia, co się we mnie dzieje. 
Pani muzyka działa na mnie jak bal 
sam. 

— Co mam teraz zagrać? 

— Wszystko jedno co. byle duszą 
a nie palcami Pani umie grać duszą. 
+, Hala grała, grała, grała... Patrząc 
ukradkiem w lustro, zobaczyła, że 
Pohdan wsparł głowę na rękach, kry 
iąc twarz w dłoniach, Teraz widziała 
tylko jego ciemne włosy. Miłość we 


— Oleś przemówił Nice do roz- 
sądku, Udawała. że jej przykro, że 


| cię dotknęła. 


— Udawała! Jesteś szczera, Kry- 
siu. No, nie będę cię przekonywał... 
Zostawiłem ją, bo bałem się, że zro 
bię typowi krwawą awanturę. Ale 
słowo daie. drugi raz nie będę się kre 
pował, 

(d. c n. 
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Karnie i harmonijnie jednostki i grupy 
swe interesy i ambicje 


Wczoraj odbyło się Zebranie ple- OKRĘG |l. 
num Komitetu Wykonawczego Go- > 
spodarczego Bloku Wyborczego. 1) Walewski 
Przedmietem obrad było zaakcepto- 2) Młodowska 
wanie przedstawionej przez ,„Prezy- 3) Wajs Teodor 
djum listy nazwisk kandydatów na 4) Gniazdowski 
radnych. 5) Chabrowski 

Zagaił i przewodniczył p. Prezydent 6) Bomból 
Qordziałkowski, który powitał prży- 7) Białonoga © 
byłego na zebrania p, starostę Wo- 8) Czujkowski 
ronowicza i Sekretarza generalnego 9) Słomiński Winoeaty 
Rady Wojewódzkiej Bezpartyjnego . 
Bloku Współpracy z Rządem p. ka- OKRĘG 1I!, 


pitana Lis-Błońskiego. 


1) Tomaszewski 
Ze 


które wygłosił 


sprawozdania, 2) Orłowski 

kierownik akcji wyborczej w Chełmie 3) Zimmer 
p. Pawlak, zebrani między innemi 4) Filipowiez Jan 
dowiedzieli się, iż do Gospodarczego 5) Czułczyński 
Bloku Wyborczego przystąpiły 53 6) Mazurkiewicz I. B. 
organizacje, Ze wszystkich grup, sta 7) Wiśniewski Piotr 
jących w Chełmie do wyborów, 8) Żurawskl lgnazy 
Komitet Gospodarezy jest grupą naj- 9) Miesiąc Stefan 
silniejszą, | 19) Jałochowski 

Następnie zabrał głos kapitąn Lis- 
Błoński, wygłaszając płomienne prze- OKREG IV 
mówienie programowe, w którem po- £ A 
loży? nacisk, iż Blok B:zpartyjny dą- 1) Odorkiewioz 
ży przy przeprowadzaniu dzisiejszych 2) Pawlak 
wyborów do tego, aby stał właściwy 3) Dąbrowska 
człowiek na właściwem stanowisku, 4) Słomiński Feliks 
Blokowi chodzi nie o to, aby wybie 5) Dr. Fuhrman 
rać ludzi umiejących śpiewać Pierw- 6) Kowaczyk 
szą Brygadę, ale o to by byli uczciwi 7) Bałanda Franciszek 
i umieli podołać przyjętym na się 8) Sędzia Sykuła 
obowiązkom, dotychczasowych 9) Nafa!tski Artoni 
pracach chełmskiego Gospodarczego 10) Drzewiński Piotr 
Bloku wyborczego widzi dobrą robo 11) Matuszewski B. 
tę, widzi harmonię i dyscypl'nę. 12) Szybler 

Następnie przystąpiono do odczy- peł heti ia Józef 
tania list kandydatów na radnych zj Gł 7 ki 
według okręgów: 5) A aa 


Nad odczytaną listą wywiązała się 
ożywiona dyskusja. 

Mec, Tomaszewski uważał, że na- 
leży przyjąć listę głosując okręgami 


OKRĘG 1, 


1) Troczewski 


2) Mazurek przez podniesienie rąk, 
3) Hilgier Dr. Chomicki żądał głosowania 
4) Królikowski tajnego przez dopisywanie na kartce 
5) Kozioł obok nazwisk kandytatów 7aklub Nie 
5) Flis Uzasadniał to zdaniem, iż tym spo- 
7) Jankowski sobem zostanie przeprowadzone nie- 
8) Około-Kułak jako próbne głosowanie, aby się 
9) Michałowski przekonać, czy dany kandydat jest 
10) Kisielewski popularny lub nie. 
11) Miller Popierał p. D-ra (homickiego p. 
12) Myszkowski Rozman, który przy tej okazji zare- 
18) Kot Jbzef klamował, iż zamuło miejsc dano 
14) Wojnarski Związkowi Lokatorów. 
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M l eczarn i a Apteka Centralna 


: Grzegorza Dziemskiego 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza də normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy Środek 


(nadania 


obiady 


ul. Lubelska 52 


w Chełmie, ul. Lwowska 5, 
JEE EEES l 


e "eż. |ZSUBIOKO yo are 
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rawskiego w Chełmie unieważniam.| ___—_ 


aa atana Rakiety tenisowe 


EWA E a SEAE EE 
fiim krajowych i zagranicznych róż- 


nych marek 


Piłki tenisowe od 1.50 zł. 


w dobrym gatunku 


Ceny niione 0 25% 
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dzia coweew | D. MONCI 


Chełm, ulica 5-g0 Maja 3, tel, 100 | CHELM, ULICA LUBELSKA N łe 


REKLAMA TO ZYSK. | pręt sportowy dla szkół 


RAWY T WIE, „P 


7 maja 1954 r. 
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ECHO CHEŁMSKIE. 
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RADY MI 


podporządkowały 


dobru ogólnemu — dobru miasta 


| P. naczelnik Sielski prosił o do- 


pełnienie list niektóremi na- 
zwiskami. 
P, Małysz prosił jeszcze o wpisa- 


nie na listę radnych p. Świątka, jako 
|człowieka uczciwego i rozsądnego, 
dbającego © dobro ogółu, no i przed- 
|jstawąciel organizacyj Z.Z,K, 

Kamiński uważał iż zostało 
|skrzy vdzone Stowarzyszenie rzemieśl- 
nicze, gdyż nie dano mu ani jednego 
kandydata. 

|Inni zebrani, rp. p. inspektor Pikul- 
ski popierali wniosek p. mec. Toma- 
| szewskiego. 

| P. Prezydent Gordziałkowski wyja- 
|Śnił pp. Sielskiemu i N 
|kolejarzy bynajmniej nie 
8 


przeciwnie dano im 8 miejsc. 
P. wieekomisarz Pawlak w odpo- 
(wiedzi p. Kamińskiemu oświadczył, 
liż Towarzystwo Rzemieślnicze zbyt 
|późno przystąpiło do Gospodarczego 
Komitetu, już wtedy, kiedy lista kan- 
|dydatów była sporządzona. Przytem 
odczytał cały szereg nazwisk kandy- 
datów-rzemieślników. 

Wkońcu przy głosowaniu, okaza- 
jło się, iż przeszedł wniosek mec. To- 
mąszewskiego, a więc tym samym 


|listy kandydatów nie uzyskał potrze 
bnej większości. 

W odpowiedzi na to, p. Sialski 
|limien'em swej organizacji oświad- 
Czył, iż karnie podporządkowuje się 
(uchwałom większości i zarówno on, 
jak 1 członkowie reprezentowanej 
przezeń organizacji będą starali się 
agitować, aby wszyscy 
lna listę Qiospodarczegn 
Gospodarczego, 

Oświadczenie p. Sielskiego przyje- 
to hucznemi oklaskami. 
| Na zakończenie jeszcze raz zabrał 
jgłos p. kapitan Lis-Błoński, 

Wreszcie zabrał głos p. Pawlak 
oSwiądczając, iź Prezydjum Komitetu 
ofierowało pierwsze miejsce w pier- 
wszym Okręgu p. Prezydentowi Gor- 
działkowskiemu, lecz ten oświadczył, 
że kandydować nie będzie, 


Kemitetu 


ce,p. Pawlak przypomniał, iż w spi- 
sach wyborców, w pierwszym Okręgu, 
na pierwszem miejscu znajduje się 
nazwisko wyborcy Obywatela Hono- 
rowego miasta Chełma, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 


aa W, |- Odorkiewicz, sekretarz magistra- 


redaktor „Kroniki Nadbużań- 
skiej“ wyjaśnił parę wątpliwości re. 
gulaminowych, jakie się nasuwzły nie 
|jednymu z zebranych. 
Zebranie zakończył p. 
QGordziałkowski oświadczeniem, że 
kandydować do Rady nie będzie, 
lecz bardzo dziękuje za chęć uczy- 
nienia mu zaszczytu postawienia go 
na liście kandydatów, 
Redakcja „Echa“ 


Prezydent 


na zakończenie 


uważa za słuszne podkreślić iż wczo- ke ta nie trąci nigdy 


rajsze zebranie było jednym z naj- 


bardziej wtorowych zebrań przedwy- obsadzie. 
była rzeczowe, | dziewicza. 


borczych, Dyskusja 
stała na wysokim poziomie troski o 
interesy ogólne. Obrady szły gładko 
i sprawnie, tak, że w trzy godziny 
wyczerpano cały porządek dzienny, 
Uczestnicy rozeszli się z przeświad- 


Jak wybierać 
IBASSOONN 
GUESEU LEG 


wskazówki i przepisy do nabycia 
w Księgarni | 


KOWALĘZYKA 


| ul. Lwowska 


ENANS 


Sklep do sprzedania 
w najlepszym punkcie Chełma ( ul. Lubelska ) 
z zupełnem urządzeniem, nadającem się na każ- 
dą branżę. Przy Pa yć gy da o 2 pokojach 
hnią. Cena ardzo przystępna. 
koty Wiadomość w Redakcji 
smaa 


v Cana Piadomokd w Kedakci > 
inny wykaz wekslow giae” gezez 
Loubiony M Chełmie M 13520 > > 


jenia J. Grzybek pł. 21 XI 33 z, 
unieważnia. Oszko Ajzenberg. 


Małyszowi, iż. 
pominięto, | 


jupadł wniosek p. >ra Chomickiego. | 
| Wnlosek p. Sielskiego o dopełnienie. 


Mó'iąc o głosowaniu i jego techni- | 


RZA 


7 tdusznych izb i zapowietrzonych ulic 


NB 9_ 


Redakcja i Administracja 


ełm, Lubelska 56, tel. 201 
w czasie kryzysu. Zdobywa go tu firma 


która ogłasza się w „Echu Chelmskiem* 


na słońce i powietrze 
chcą wyrwać się tysiące młodzieży szkolnej. 


Stloczona w dusznych, ciasnych 
nieraz zupełnie nieodpowiednich sa- 
llach wykładowych i izbach mieszkal- 
nych młodzież naszą z najżywszem 
upragnienisam Oczekuje chwili, by wyr- 
wać się wreszcie w pola i lasy i tam 
odetchnąć pełną piersią ożywczem 
powietrzem w promieniach życiodaj 
nego słońca Niestety nie wszyscy z 
tych, zdawałoby się bezpłatnych, do- 
|brodziejstw mogą korzystać, nie mo- 
ga korzystać nawet te tysiące z poś- 
ród młodzieży, których organizm naj- 
bardziej jest osłabiony i wyczerany 
długotrwałym pobytem w szkodliwych 
warunkach pracy. Tysiące te bowiem 
nie mogą sobie pozwolić na dłuższy 
la jednak konieczny pobyt beztroski 
wsród lasów i pól, przykute są bo- 
nych do swych brudnych nieraz 
wprost strasznych pełnych rozmaite- 
go rodzaju chorobotwórczych wyzie- 


wów z podwórz i choć to są młodo- | 


ciani do warsztatów pracy, Skaza: 
nym ną przebywanie w tak niezdro- 
wych warunkach krótkie wycieczki 
poza obręb bezdusznego miasta a- 


bsoluinie nie wystarczają i zdrowia 


Prezes prezegowi nerÓWny 


Na wczorajszem zebraniu przedwy- 
dak jest samych p.ezesów znalazło 
się w bliżej niewytłumaczony sposób 
paru nieprezesów. Przewodniczący 


głosowali | obrad wezwał tych niepreżesów do 


| opuszczenia sali. Razem z nimi opu 
lścił wówczas salę i p. K. który aku- 
|rat w tym dniu i na tem zebraniu byl 
jednak naprawdę prezesem... Towa- 
(czystwa do Walki z prohibicją. za- 
|chowywał się bowiem jak przystelo 
na zbyt żarlwego wyznawcę wyro- 
bów markt „PMS“, 


i 
i 
| 
| 


Dziś o godz. 8-ej rano przed Ko- 
misją Poborową w Chełmie (Górka 
Katedralna) stają poborowi z gm. Bu- 
kowa rocznika 1918 oraz r. 1912 (kat. 
B) wyznaczeni przez Żarząd Gminy 
według wsi, 

Jutro 8-go maja winni stawić się 
| poborowi z tejża gminy kąt B rocz- 
nika 1912 i 1911. 


} 


| „Panna Maliczewska“ 


| Premjera Teatru Polskiego 
| Teatr Polski im. J. Słowackiego pod 
dyrekcją A. Rodziewicza daje jutro 
w sali kino-teatru „Corso“ w Chel- 
mie premjerę jednego z najlepszych 
dsieł dramatycznych Gabrjeli Zapol- 
skiej p.t. „Panna Maliczewska". Sztu- 


Spółka Przemysłowo - Leśna 


na aktualności. 
w doskonałej 
Al. Ro- 


Zostanie wystawiona 
Reżyserja p. dyr. 


| DYŻURY APTEK 


mamaman Z TRA W A e a 


Nocny dyżur dziś i dni następnych 


czeniem, że nie stracili czasu nada- |w aptece p. Grzegorza Dziemskiego, 


wiem wiecznie ze względów materja|- | 


Kto idzie do wojska. | 


nie poprawiają. Konieczne są dla tej 
młodzieży kolonje letnie, a dla naj- 
młodszych półkolonje. Zapoczątkowa- 
na akcja kolonijnu może dopiero 
jednak spełnić swe zadania o ile zoe 
stanie należycie zrozumiana i jaknaj- 
szerzej poparta przez społeczeństwo. 
Narazie akcja na terenie Chełma o- 
granicza się zaledwie do kilkudziesię- 
ciu uczniów ! uczenic wysyłanych na 
kolon(e. Z półkolonij, które są pre» 
wadzone w ogrodzie Gimnazjumi Se- 
minarjum korzystało 200 dzięci, Dla 
umożliwienia  jaknajwiększej ilości 
młodzieży, najbardziej potrzebującej, 
korzystania z kolonij letnich winniś. 
my nie szczędzić ofiar. Wszak mło 
dzież to przyszłość narodu. Nie nale- 
ży wątpić, że ofiarne zwykle spole- 
czeństwo chełmskie pośpieszy szybko 
|z ofiarami na ten cel. Mogą byćś 
najskromniejsze, aby zarsr gdyż spra- 
wa wysłania dziatwy jest pilar; wa- 
kacje się zbliżają, niech więc cała 
młodzież może korzystać z konie- 
cznego wypoczynku letniego. 

Niech nikogo nie zbraknie w sze- 
regach ofiarodawców. Złóbmy wszy- 
scy choćby najdrobniejszy datek. 


Egzaminy maturalne. 


| Egzaminy maturalne w Państwo- 
wem Seminarjum Nauczycielskiem 
Żeńskiem w Chełmie odbędą się w 
dniech 4 j 5 czerwca — pisemne | 
18 czerwcą — ustne, | 


Swięto matki 


W niedzielę 27 b.m. z inicjatywy 
| Polskiego Czerwonego Krzyża odbę- 
dzie się w Chełmie „Swieto Matk 
Program obchodu i znaczenie dni. 
jtego podamy wkrótce. 


Sport. 


Rozegrany wczoraj na Stedjonie 
sportowym 7 pp., Leg. w Chełmie 
mecz piłki nożnej n mistrzostwa kla- 
sy A pomiędzy Hapoel (Lublin) — 
7 p.p.Leg. zakończyły się zwycjęst- 
wem 7 p.p.Leg. w stosuaku 6:i (1:0). 


JEDYNA KAWIARNIA 


W CHELMIE 


codziennie 


— — 


KONCERT MUZYKI SALONOWEJ 


3 òd 5— 9 
w niedzielę od 12 — 2 


Lody Ciastka Kówa 


Śniadania — Obiady — Kolacje. 


posiada stale na składzie; 


„B E D R 0 ri duzy wybór materjałów budo- 


Spółka z ogr. odp. 


TARTAK w CHEŁNIE 


ul. Rampa Brzeska 
vsAavis Dworca kolejow. 
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medai towarów wioknisty 


FRANCISZKI 


EE N E T T E S EL TS T 0000008 


poleca ma sezon letni wielki wybòr 


Druk — „Zwierciadło“ Chełm — Lubelska Nè 56 


Chełm, Lubelska 30 


skich i męskich, w pierwszerzędnych gatunkach, 
DUŻY WYBÓR PŁASZCZY KĄPIELOWYCH, 


NOWY OWI OWA OO AWANS WYBRYK ANONS TAA AWAY AAAA 8086008000 0009008 T E TAT TE TE A T E T E 0000601 


wlanych oraz wielki zapas 


drzewa opałowego. 


Cenv bardzo niskie! 
EPACAR Bie | UAG raana IA PEWNIAKA 


SZMUCOWEJ 


najmodniejszych materjałów dam- 


TPPEEEKUWEACNDOCEL RZENKERAZI NOZE 


Echa 28 SD). 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W kredytach przyznanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego na tego- 
roczny ruch bubowlany, 
również po raz pierwszy kwota w wy: 
sokości 200 000 złotych, przeznaczona na 
przeróbkę dużych mieszkań na małe Do 
ty jednak do Komitetu rozbudowy m. 
st. Warszawy wpłynęło zaledwie kilka 
podań o udzielenie pożyczek z tego zró 
dla: 

) = *x «s 
W Warszawie hurtowa cena ziemnia* 


ków waha się od 4 do 5zł. za 100 kg. 
Jest to najniższa od lat cena ziemna 
ków, notowana o tej porze. Jednak w 


detalu ziemniaki sprzedawane są nai 
taniej po 8 gr. za kg., a więc są dwukro 
tnie droższę, niż w hurcie. Jest to jesz- 
ce jedna ilustracja rozpiętości cen hur 
towych i detalicznych artykulów pierw 
szej POZEW 


Teatr Nósły EE y pełną humoru 
t psychologicznego znawstwa serca ko 
biety komedję Devala (autora „Made 
mo; 'selle”, wTowariszcza” i in.) »Simu 

:&", _ w której pole do popisu znajdują 
Miia Kamińska, Zb'gniew Ziembiński. Bu 
R Żeliska. Janecka Roland. Kawiń 

; in. 
+ * 

Rozpoczął e już wiosenny sezon 
zaśmiecania jezdni przez prze »chodn'ów, 
l. *rzy nie zwracając uwagi ma licznie 
ra.mieszczone kosze do Śmiec?, porzuca 
ią odpadki nawet tuż ohok koszów, Ika 
rano za tego rodzaju wykroczenia kil 
ku mieszkańców stolicy na kary gray 
wny po 50 złotych. x 


ŻW marcu zanotowano w stolicy 37 
i Sagres tylusu brzusznego, 9 ty* 
u plamistego 129 szkarłatyny, 112 
dyfterytu, 41 odry, 45 kokłuszu, 74 ró 
ży, 51 jaglicy, 13 zakażenia popoło 
gowego, 1 WSIE i 233 KMĄSECY: 


Punktem awake Gdy którym sku 
pla się na Żoliborzu zarówno ruch 
przyjezdnych, jak również życie m 'esz 
kańców dużych bloków mieszkaniowych 
ZUPU, Waszawskiej spóldzieln! mieszka 
nowej. Spółdzielni sFeniks” itd, jest 
pł. Wilsona tam też bowiem znajduiu 
się końcowy przystanek nij tramwajo 

"wych Nr. 14917. Byłoby wobec tego 
rzeczą wskażaną uruchomienie przy tyr 
piacu urzędu pocztowego zwłaszcza, że 
ebceeny lokal pocztowy, mieszczący SQ | Z ZZO WO EEEE ZOE 
przy ul. Mickiewicza, nie odpowiada | o zzo O A 
potrzebom dzielnicy, której ludność sta 
lẹ wzrasta, a liczba mieszkańców prze 
kracza już 40. 000. b 


warżdaia organizacja polskiej Ma 
cierzy szkolnej naliczyła w roku 1933 
— 2,207 członków grupujących się w 


e 14 kołach dzielnicowych. Liczba bibljo- 


tek utrzymywanych przez Macierz wy 
nosita 17, przedstawiając do dyspozycji 
swoich czyteln* ków 114.203 książek. 
kursach dla dorosłych wzięło udział 
przeszło 12,112 uczestników, wysłachu* 
jac 324 wykłady. Cyfry te *histruią da 
robek prac Macierzy nad pozłębianiem 
kultury szerokich mas Iudności. 


figuruje Í 


Podejrzanych o choroby psychiczne 


władze oddawać będą pod obserwację. 


Donoszą nam, że opracowany przez 
Min. Op. Spot. projekt ustawy o opiece 
nad osobami psychicznie choremi, zawie 
ra m. in, przepisy, dotyczące oddawania 
kk: podejrzanych o choroby psychicz- 

od obserwację psychjatryczną. 
rojekt ustawy postanawia, iż prócz 
pragpackow przewidzianych w prawie 
em i karnem, mogą być na wnio- 
sek władz przełożonych oddani pod ob- 
serwację psychjatryczną więżniowie, wy 
chowańcy zakładów przymusowego wy- 
chowania, osoby oddane do domów pra; 


Ciekawy projekt ustawy. 


cy przymusowej, żołnierze w czynnej słu 
żbie oraz Oficerowie į szeregowi policji 
państwowej. W stosunku do pracowni- 
ków kolei państwowych prawo to przy- 
sługuje władzom kolejowym. 

Poważne zastrzeżenia budzą dalsze 
przepisy, nadające władzom administra 
cyinym prawo oddawania na obserwację 
psychjatryczną podejrzanych o anormal- 
stać się 


na rodzaj zatrudnienia mogą 


Wniosek o umieszczanie na obserwa- 
cję ma być co prawda uzasadniony orze 
czeniem lekarskiem niemniej iednak mno 
żą się Obawy, aby postanowienia powyż 
sze nie dały poła do nadużyć. 

Komisja Państwowej Rady Zdrowia, 
której przydzielono do szczegółowego 
rozpatrzenia proiekt powyższej ustawy, 
zabiegać będzie o skreślenie przepisów, 
uprawniających władze administracyjne 
do oddawania osób podejrzanych o anor 


przyczyną niebezpieczeństwa publiczne | malność pod obserwację psychjatryczną. 


go. 


ność psychiczną osób, które ze Sk 


Kobieta niegodna miana matki. 


Nieludzkie znęcanie się nad Własnem dzieckiem. 


Gehenna 9 letniej dziewczynki. 


Na wokandzie w Sądzie O: 
kręgowym w Łodzi znalazła się spra 
wa, która budziła wśród słuchaczów 07 
burzenie. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 30- 
letnia Józefa Kątna, przyjaciółka star 
szego przodownika P. P. Brzozowskie 
go wspólnie z nim zamieszkała przy ul 
Zielonej 12. 

Kątna oskarżona była o katowanie 
własnej nieślibnej córki 9letniej Leokad 


Znęcanie się nad dzieckiem wypró: 
wadziło z równowagi sąsiadki, Dnia 27 
lutego r.b. jedna z n'ch Marja Gutman 
powiadomi!a soltcje, która wszczęła da 
chodzenie potwierdzajace zarzuty. 

Stwierdzoco, że Kątna przybyła 
wsi do Łodzi we wrześniu 1933 r. ( za” 
mieszkała wspólnie ze swa nieślubną 
córka z przyjacielem st. przod. Brzo“ 
zowskim. 

Katna wyrażała się, Że córka przesz 
kadzała jei żyć i must się jej pozbyć. — 
Czyniła też wszystko w tym kierunku. 
Bita córke drewnem no głowie. sprza” 
czkami od pasa. Dziecko chodziło posi: 
niaczone, pokrwawione i wystraszonę. 


ze 


zy dziennie, nader skąpo. dolewaijąc do 
podaw anych potraw z ninej wody, , by 
przez tó wywołać chorobę . 

Dalej stwierdzono. że Kątna dźięcko 
umteszczała na noc w szafie, gdzie spa 
ło na deskach. Wvchodzac z m'eszkania 


Równocześnie us'łowała osłabić or 
ganizm dziecka, karmiąc je dwa ra 


zamykała dziecko w szafie. 

Sąsiedzi słyszeli codziennie jęki * ka 
towanej dziewczynki. Mała Leokadja u 
ciekała do dozorczyni Zofji Sokołowiczo 
węj į błagała ją by nie oddawała jej ma 
tce. 

W czasie wielkich mrozów Kątna 
wyprowadziła swą córkę do sient w jed 
nej zaiedwie koszuli i ustąwiła na bla- 
sze przy zlewie. Recę związała wty? 
i przyw'ązała do zlewu. 

Dopiero interwencja sąsiadów prze 
*zkodziła zbrodniczym zamiarom zwy” 
rodniałej kobiety Kątna jak dalej stwier 
dzono, w czasie wielkiego mrozu roze- 
brała córkę do naga, przywiązała sznu: 
ram? do łóżka przy oknie, okno otworzy 
ta. usiłując w. ten snosób córkę zamro- 
zié. 

Uwieńczentem tych poczynań była 
próba ugotowania żywcem córki. Kątna 
mieściła kocioł na ogniu i nalała wo” 
dy, poczem córkę wsadz'ła do kotła. — 
Dopiero przeraźliwe wrzaski zaalarmo” 
wały sąsiadów, którzy oswobodzili ska 
towane dzięcko. 

Leokadię Kątną odebr: 
tẹj matce i umieszczono w domu 
chowawczym miejsk'm 

Na rozprawie sądowej Kątna zaprze 

szyła, jakoby znęcała się nad córką, 

warata jedynie, bo była krnabną. sąsie” 
izi zaś oskarżaja ją przez złość, za to. 
łe zamieszkuje z przedownikiem policji 
Stw? erdzone jednakżę, że już w Piotr- 
tate dzie panrzednia zamieszkiwała 


'o zwyrodnia 
wy”* 


Krwawy incydent w lesie. 


Leśnik zastrze il rolnika. 


Z Odolanowa donoszą; 


W lesie baronowej Diergardt w So- 

éni znalezione tajemnicze <«włoki męż. 
czyzny. W toku przeprowadzonych do- 
chodzeń wstępnych ustalono, iż zabi- 
tym jest 30-letni rolnik Wilhelm Wen- 
de, zamordowany przez leśnika baroco- 
wej Diergardt, Wojtynasa, Mordercę a- 
resztowano i osadzono w więzieniu śled 
zem w Ostrowie. 


OO EO OCE EE ROAR 


SHERIDAN. —„ 


Katastrofa. 


Wróciła do domu wcześniej niż zwy 

Jacques, jej 
nie zjawił się 
tkanie. Czcekała na 
dwóch godzin 
do awe w pay pr 

erz dzie widywali się trzy 

na wdzicdi Į ani słowa wytłumaczenia, 
Co to znaczyć mo- 


się 
nię wra- 
Zupełnie 


kle, w okropnym humorze: 
Jacques, po raz pierwszy 
a wyznaczone spotka 

^% niego napróżno, w ciągu 

— od czwartej 


nawet telefonicznie. 
gło? 

Deniza,  zirytowana, 
(czemś zabić czas. Zazwyczaj 
cała tak wcześnie do domu... 
iepotrzebnie zajęła się porządkowa- 


starąła 


zy, wyobrażała sobie najgorsze, 


e ze zerwaniem i porzuceniem. A 


i mąż, opowie jej dzieje 
O, i. dla szczęścia jego, 


mu blicze. Już przy” 
uśmiechnięte o ustrain 


rzy mógł 
Jerzy Ale 


— Czy dawno wróciłaś? 
Pytanie było banalne. Słyszała ie 
uiemal co wieczór od Jerzego, lecz dziś, 
z nieokreślonych przyczyn, przejęło ją 
dreszczem. Również Jerzy wydawa 


iem szaf. Machinalnie układając ee 


najgorsze” dla niej była równoznacz 


się inny, niż zwykle. Miał minę ponurą, 


Na żądanie prok. sądu Okręgowego | 
w Ostrowie udała się na miejsce zbro- | 
(ni komisja sądowo-lekarska w oso- 
bach pp.: s. Dombka dr. Spłonka, dr, 
Ochockiogo i sekr. sądowego Krysickie- 
sö z Odolanowa. Przebieg zajścia ód- 
„worzony przez śledztwo przedstawia. 
się następująco: 

$ Wilhelm Wende udał się do 
u Bięrgardtowej: zabierając ze sobą 


— Czy Jerzy domyśla się czegoś? 


zaniepokojona i zatroskaną. Deniza do-| — zastanawiała się. — Może obserwu- 


brze znała swego męża. Wiedziała stąd, 
że lada chwila tb: jej jaką złą no- 
winę. A może ktoś uprzedził go? Li- 
stem anonimowym, prawdopodobnie. 
Jako wprawna dyplom"tka, przemówi- 
ła pierwsza: 

— Wydajesz mi się zmęczony, mój 
drogi... Mam nadzieję, że nie spotkało 
ctebie nic złego? 

Zaprzeczył ruchem głowy. 

— Nie złego — rzekł. 

Mimo to po chwili zdecydował 
nagle: 

— Trudno. Nie chciałem ci o tem 
mówić. ale i tak dowiesz się, wcześniej 
czy później. W każdym razie nie chcę, 
żcby zaskoczyła ciębie wiadokiość w 
pismach. Jacques miał dziś ciężki wy- 
padek samochodowy. e 

— Jacques? — powtórzyła młoda 
kobieta, nie uświadamiając sobie wca- 
te tego, co mówi. Doznawała wrażenia, 
żę drętwieje od stóp do głów. Tylko cu» 
dem jakimś utrzymała się na nogach. 
Wszystko dookoła niej wirowało w jej 
oczach, stawało się nierealne... Zdoby: 
ła się Jednak ma wymówienie fatalne- 
go słow 

— Został zabity? — 

— Nie — odrzekł Jerzy spokojnie — 
ale jest ciężko ranny. Obawiają się 

pęknięcia czaszki. 
-~ «Fo straszne — wyszeptała. 

Mimo całego ciężaru ciosu nie zda» 
wała sobie jeszcze w pełni sprawy -z 
grozy sytuacji. Aczkolwiek była do 
głębi przejęta nieszczęściem kochanka, 
myśli uboczne siłą nasuwały się jej, i 


się 


łlnie była zdolna odeprzeć ich. 


ie mnie bacznie w tej chwili, by z za- 
chowania mego, słów i odruchów, wy 
ciągnąć jakie wnioski dla siębię? 

Nie. wiedziała, co robić. Sytuącja jej 
była trudną. Pominąwszy szczegół, 
czem Jacques był dla. niej, był dobrym 
kolegą dla Jerzego, zaś ona znała go 
względnie krótko. Wydawało jej się 
jednakowo niebezpiecznie okazać nad- 
mierne zmartwienie, czy też przesadną 
obojętność. Nic nie udawać, być natu- 
ralną? Było to niemożliwe, bowiem! po- 
zą szczerym i głębokim bólem sa 
wała niezaprzeczalną radość na ny: 
że niestawienie się na schadzkę nie 
jo wynikiem braku uczucia, dzięki Bo- 
gu! Stało się nieszczęście, ale miłość 
jej kochanka pozostała nieznrenną.. | 
nic ponad ten fakt nie obchodziło jej w 
tej chwili... 

Lecz na tym Świecie wszystko jest 
niepewne. Jerzy ciągnął już: 

— Telefonował.mi o tem brat jego 
do biura. Miał za chwil parę wyjechać 
do Dijon, gdzie zdarzył się wypadęk. 
przedziła go kobieta, która towarzyszy 
ła Jacquęs'owi. Wyszła bez szwanku Z 
tego wypadku., Nic... nawet zadraśnię- 
cia... Da wszystkiego trzeba mieć ssczę 
ŚCIE... 

Ach! był w towarzystwie kobie- 
ty — wyrzekła Deniza głosem mato- 
wy 

Zdawało się jej, że w tej chwili do» 
piero dowiedziała się o wypadku Jace 
ques‘a. Na szczęście siedziała, bo było- 
by to ją zwaliło z nóg. Splecione jej pal- 
ce zacisnęły się kurczowo. Paznogcie 


ranity. dłonie 


Kątna miała podobną sprawę o katowa 
nie córki jędnak Sąd w dniu 6 marca r. 
b. uwolnił ją z braku dostatecznych do" 
wodów winy. 


Świadkowie potwierdzili w całej roz 
cfągłości oskarżenie. Stwierdzono, że 
wprawdzie Kątna katowała córkę w cza 
sie nieobecności przyjaciela swego przo 
downika Brzozowskiego. 


Rozprawie przewodniczył sędzią Ja 
sionowski, oskarżał prokurator Macie ~ 
jewski. Na rozprawę sprowadzono pod 
opieką wychowawczyni Leokadię Kąt 
ra. która czyni wrażenie roztropnej i 
snokoinci dziewczynki. 


Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpoz 
naniu sprawy skazał 30-letnią Józefę Ka 
tną-na 10 miesięcy więzienia. 


m a 


|RADJO-KĄCIK 


WTOREK, 
RASZYN, 
7,00 Sygnał ezasu i pieśń poranna, 
7,05 Uuunastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Lzienmk poranny. 
740 1). c. muzyki z piyt. 
155 Uiwilka gospodarstwa domowegó, 
8,00 Program na dzień bieżący. 


11,40 Frzegląd pasy polskiej. 

11,50 „Życie artystyczne stolicy". 

11,57 Sygnał czasu i hejmał. 

12,05 Muzyka popul. (płyty). 

12,30 Wiadomości meteorolopiczne. 

12,33 D, c. muz. popul. z płyt. 

12,55 [)zienuk południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Koncert solistów. 

16,05 „Skrzynka FP, K. O.”. 

10,20 „Kącik językowy”, prel. prof. St. Sh 
ski. 

16.35 Muzyka Iskka i tan, w wyk. ork. Zyg 
munta Grossmana, 

17,30 Odezyt (z cyklu „Literatura polska”) 
p. te „Bolesław Prus”, wygłosi dr. Z. Szwey* 
kowski. 

17,50 Odczyt z Krakowa. 

18,10 Muzyka salonowa (płyty). 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. 

19,10 „Dokąd jechać w święto?”, 

19,15 Wiad: rolh. , Kukurydza i Koński ząb” 

19,25 Feljeton aktualny. 

1940 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wizczorty. 

20,00 „Myśli wybrane”, 

20,02 XXV koncert z cyklu „Muzyka Nipo- 
dległej Polski”, złożony z utworów St. Kazu- 
ro. Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. W. Bier- 
djajewa, Połska Kapela pod dyr. St, Kazuro. 

21,30 „Poezje o lnie” K.  Iłłakewiozówny 
(kwadrans liter.). 

21,45 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i M. Holierman (harmonija 1 
banjo). 

2230 Muzyka tan. z danc. Adria”. 

23,00 Wiad, meteorol, dla komunik. lotn. i 
kom, policyjny» 

23,05 D. c. muzyki tan. z dane. „Adria”. 


Co zgotować dziś na obiad? 


Kapuśniak, polędwica z kartofelka- 
mi, naleśniki. 


polskim 


Oszuści z banczku grodzieńskiego 
www  kolportowali fałszywe monety. UEEHM 


Ze Zł czowa donoszą: 

W Złoczowie wykryto szajkę  fał- 
szerzy monet |-zlotowych. Mianowicie 
do kolportera ulicznego J, Czajkow- 
skiego, przystąpili wczoraj wieczorem 
dwaj nieznani osobnicy, chcąc nabyć 
u niego egzemplarz gazety. Osobnicy 
wręczyli kolporterowi monetę 1-złotową, 
praaki wydania reszty, Czajkow- 


DLA WYTWORIEJ PANI 
PERFUMY, WODY PRATO WS 
2 LE-RAYON „gł 


HERYS:: 


| broń myśliwską. W lesie doszło między 
zabitym a leśnikiem Wojtynasem do scy 
sji w czasie której Wojtynas strzałem z 
browninga położył 4. p. Wendego tru- 
m na miejscu. Kula, która trafiła 
Wendego w plecy, przeszyła mu serce 
i wyszła klatką piersiową nazewnątrz. 


— To straszne — powtórzyła. 

Wyrzekła te same słowa, co po- 
przednio, gdy Jerzy oznajmił jej o wy» 
padku. Ale jakim tonem, z jakim wyra- 
zęm! Cierpiąła w tej chwili jak nigdy 
jeszcze nie cierpiała w życiu. Istota 
ludzka bowiem, jak chce tego prawo 
natury, mierzy ból cudzy tylko miarą 
własnego cierpienia. Poczynała wnikać 
w istotę wypadku, i dlatego, żę serce 
jej własne przechodziła najgorszą mę- 
kę, wreszcie wyobrazić sobie mogła 
kochanka na łóżku szpitalnem, na łasce 
lekarzy i infirmjerów. Jednak wizja ta 
trwała krótko. Ujrzała siebie samą w 
ukwieconej garsonjerze, czekającą w 
ciągu dwóch godzin na kochanka, któ- |: 
ry nie przyszedł, i nigdy już nie przyj- 
dzie więcej >e sem see — mi 


— | był w drodze z kobietą... z in» 
ną kobietą.... 
Obecnie wszystko dla Denizy za- 


mykało się w tem straszliwem zdaniu 
które wracało do niej, jak „leftmotiv* 
tragiczny: „i był w drodze z kobietą 
z inńą kobietą..... A więc, choćby wy 
padek nie miał miejsca, jednak częka- 
iaby na niego daremnie... Zdradzał 
ją... nie kochał jej więcej... W tem dla 
niej krył się cały dramat. Pozatem nie 
>" nie i nie już dla niej nie Istnia 

Drgnęła znienacka... Dzwonek tele- 
fonu wyrwał ją z zadumy. Mąż jej pow» 
stał i skierował się do aparatu. 

— To stamtąd niezawodnie — rzekł. 
» Prosiłem brata Jacques'a, by udzie- 
lil mi wiadomości. 

Jakby w obawie przed tem, co u- 
słyszy, ociągał się ze zdjęciem słuchaw 
ki. Ruchem poważnym i powolnym pod 


skiemu wydała się ka py wh moneta 
trochę za lekka, powanie zaraz 
ałszywa. Wy- 


podejnacie że jest ona 
ręcając brakiem drobnych, udał stę 
Czajkowski do najbliższego postermko- 
wego i pokizał. fsztotówkę, która „Jstót 
nie kyła fałszywa. . 


Obydwóch osobników odpowi. pud 
nò natychmiast do wydziału śledczego, 
gdzie przy rewizji osobistej znaleziono 
u nich jeszczę kilka falsyfikatów 1-złoto 
wych, a w walizęczce znaleziono t 
kie przyrządy, potrzebne da wyrabia- 
nia fałszywych monet. 

Matrycę, ołów i znalezione falsyfika. 
ty zakwestjonowano, Obaj aresztowani 
trudnili się ponadto sprzedażą obliga- 
cyj dolarowych na raty, pochodzących z 
pewne banku w Grodnie. Policja zło- 
czowska prowadzi energiczne dochodz= 
nia on obligacje te są prawdziwe, Ze 
względu na toczące się śledztwo nązwi- 
ska aresztowanych oszustów są narazie 
trzymane w tajemnicy. 


Po zmacci 


niósł ją do ucha. 


Hallo! — rzekł głosem Urżą» 


— e 


cym. 
Zagłębiona w fotelu, Deniza adaw, 
la się, nieprzytomna. Nie pomyślała na 


wet o tem, by ująć drugą słuchawkę i 
usłyszeć głos daleki. Wystarczały jej 
urywki zdań, wypowiedziane przez 
męża: 


Rzecz najważniejsza, żę lekarz 
uspokoił pana. Rad jestem szczerze. 


.........: 


Ależ 
l poco? 


PUB to 
stwo... 

z Powiada pan, że mówiła panu © 
tem towarzysząca mu sekretarka... 
Co?.. Miał pilne spotkanie o czwar 
tej?.. Szaleństwo, mimo wszystko... 
Zaczekanoby ną niego... A więc pozdro 
wienia dla niego i życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia... Do widzenia. 

Jerzy zwolna odłożył słuchawkę i 
odwrócił się w stronę Denizy, która 
wszęlkiemi siłami starała się ukryć 
swą radość przed mężem, 

„Pilne spotkanie o czwartej == dzwo 
nito jej w uszach — pilne spotkanie.. 

— Słyszałaś — mówił Jerzy = czy 
wiesz, co myślę: Jacques jest niepo- 
prawny, z pewnością chodziło o spot- 
kanie z kobietą — — — 

Deniza uśmiechnęła się blado, Zlek- 


ka wzruszyła ramionami. 


— Niemądry jesteś — szepnęła. 
Tłum. T. M 
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Centrala walki z przestępstwem. Em 


NAUKOWA KRYMINALISTYKA 


Wiedeń w maju. 
Wiedeń jest siedzibą międzynarodo 
wej komisji policyjno - kryminalnej. Ce 
lem prac tej komisji jest udoskonale- 
nie sprawności kryminalistyki 
w wypadkach zawiłych, 
wymagających nieraz; równoczesnego 
działania władz policyjnych odległych 
czasami od siebie krajów, Zajmuje się 
ona szczegółowem badaniem wszelkich 
większych zbrodni, jakie zostały popeł 
nione na całym świecie. W szczególno- 
ci jednak pracuje ona nad wynalezieniem 
i rozbudową coraz to nowych środków, 


umożliwiających rozwiązywanie  najza” 
wilszych i najbardziej zagadkOwych 
'brodni. | 


W związku z tem, założono w Wie- 
iniu wielkie laboratorjum, którego zada | 
ziem jest rozwiązywanie najcięższych | 
brodni na podstawie naukowej, Mimo! 
krótkiego stosunkowo czasu istnienia 
wego, |laboratorjum to wykazać się 
już może znacznemi postępami w dzie- 
dzinie ustalania przestępców i udowa- 
dniania im wiry na podstawie prac i 
'adań naukowych, przeprowadzanych 
w tym  laboratprjum, Praca w labora- 
\rjum opiera się głównie na urządze- 
iach technicznych. Największą rolę 
dórywaj rzeróżne 

ży boa czułe aparaty, 

Jednym z najciekawszych takich apa | 
-tów jest specjalna lampa RWE, | 

óra służy do przeprowadzania analiz. 
astosowuje się ją szczególnie w wy- 
adkach „dotyczących fałszerstw pa- 
zportów, pieczęci, t. zw. niewidzialnych 
atramentów i t. p. Trzymany nad lampą 
taką zapisany papier lub dokument wy- 
kazuje natychmiast wszystkie poprawki, 
najmniejsze zmiany, jakie przeprowadzo 


1e zostały. na powierzchni papieru, a | 
których nie można było dostrzec do- 
lychczas 


nawet przez bardzo silne lupy, 
Ultrafioletowe promienie lampy kwar- 
Gowej odróżniają także napozór podo- 
bne do siebie gatunki papierów. Wyka 
zują one również, czy dany list został 
przez kogoś otwarty i następnie znowu 
misternie zaklejony. A 
Wynalazek  powyźszy oddał już 
wielkie usługi .w wypadkach sprzedaży 
zmakomicie imitowanych brylantów i pe 
reł, Które uchodziły za prawdziwe, Przy 
*gie tej znajduje. się jószcze rała apa 

wskładająca się z aparatu roentge 
nowskiego i specjalnych aparatów foto- 
graficznych które zdejmują ukazujące 
się w świetle ultrafioletowem falsyfika- 
ty, lub też miejsca na danym: przed- 
miocie, które uległy sfałszowaniu. 

Wielką rolę odgrywa także udosko- 
nalona mikroskopja. Cały szereg Tóż- 
nych bardzo czułych aparatów przezna- 
czony jest n. p. dla badania ZAW | 
cego się pod paznogciami przestępców 


prochu 
tych aparatów ustalić można 
odrobiny pyłu, 

znajdującego się jeszcze na palcach 
zbrodniarza nawet po wymyciu rąk, a 
identycznego z pyłem, znajdującym się 
na miejscu zbrodni. W podobny sposób 
odkryto niedawno w Wiedniu morder- 
cę pewnej kobiety, Na miejscu zbrodni 


| znaleziono 


guzik męskiej marynarki, 


jedyny ślad, jaki pozostał po morder- 
cy. Kiedy w rok później u jednego z 
aresztantów przeprowadzono badanie 
mikroskopijne jego narzutki, okazało się 
że pozostałe na guziku atomy nitki od- 
powiadały niciom, któremi  przyszyte 
były guziki aresztowanego, który w koń 
cu przyznał się do popełnionej zbrodni. 

Ciekawie przedstawia się także dział 
chemiczny, przeznaczony do odkrywa 
nia fałszywych pieczęci, laków, ołów- 
ków, atramentów a szczególnie trucizn, 

Obok tych wszystkich zdobyczy na 
polu wiedzy dla kryminalistyki, domi- 
nuje jednak aparat fotograficzny, Prze 
różne, jak najczulej skonstruowane apa- 
raty fotograficzne mają swoje: specjal- 
ne przeznaczenia. W Osobnym dziale 
widzieć można Odkrycie, zrobione na 
podstawie tych aparatów w dziedzinie 
fałszerstw papierów wartościowych i 
świadectw. Wychodzą również najaw 


lub nieczystości. Przy pomocy | najsprytniej i 


najzręczniej wyprute monogramy 
z bielizny która była już nawet kilka 
krotnie prana. Podobnie ma się rzecz 
z badaniem śladów krwi na ubra- 
niach. Mimo skrętnego wyprania i za- 
tarcia wszelkich śladów pozostałej na 
ubraniu mordercy krwi, wychodzą one 
na zdjęciach takiego aparatu fotogra- 
ficznego, jako charakterystyczne cie- 
mniejsze plamy. W podobny sposób wpa 
dły władze ostatnio kilkakrotnie już na 
trop zbrodniarzy. 

W obszernem  laboratorjum przepro 
wadza się bez przerwy prawie zawiłe 
badania przeróżnych zbrodni. Wszyst- 
kie odkryte w ten sposób przestęp- 
stwa, jakoteż „corpora delicti se- 
greguje się w jeden zbiór, który rośnie 
z dnia na dzień i przedstawia się nie- 
tylko dla faqhowca, ale także į dla laika 
bardzo interesująco. Do zbiorów labo- 
ratorjum dołączono także zbiry dawne- 
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POGLĄDY $ĘDZIWEGO KREZU$A. 


Najbogatszy człowiek świata John 
Dawis Rockefeller, który mimo patrjar- 
chalnego wieku (96 lat) zachował ży- 
wość umysłu i pełnię sił, woli grać w 
golfa niż rozmawiać z królami repor- 
terów, którzy chcą się dowiedzieć, co 
on myśli o aktualnych kwestjach poli- 
tycznych í gospodarczych. 


Przed kilku dniami sławny na cały |nić od mojego 


|świat Instytut Rockefellera dla badań 
| medycznych į biologicznych obchodził 
25-lecie swego istnienia. Myślano, że 
przy tej sposobności sędziwy krezus da 
się nabrać na wywiad, Ale człowiek, 
który do 1924 r. wydał, co urzędowo 
stwierdzono, 500 miljonów dolarów na 
cele humanitarne, uważał za stosowne 
nie mówić o swojem dziele. 
Za to na uroczystości jubileuszowej wy- 
głosił swoje poglądy filozoficzne na 
problem szczęścia 


Często pytano mnie — mówił Roc- 
,kefeller — czy bogactwo czyni człowie 
jka szczęśliwym. Rozmówcy moi 
|pominali, że szczęście nie 


| stym drukiem. 


ludzkiego. — Prze- | mi. | 
mówienie to wydrukowały dzienniki tłu- | szczęście które 


za- |wiono wszystko, czego tvlko 
zależy od |może zapragnąć. Przeszedłbym całkiem 


Ja jednak twierdzę że nie można o 
siąmnąć pieniędzmi ._ najważniejszych 
dóbr ziemsk., któremi są: zdrowie, mło. 
dość, dobry humor, sława zdobyta 
nami ducha i 

prawdziwa mł 'ćć. 
Tego nie można nigdy kupić. 

Bardzo częstoi pragnąłem się uwol 
majątku i żyć życiem 
zwykłego obywatela ze starcjącem* na 
życie środkami. Nie uczyniłiem tego., 
aby nie uchodzić za wawvjata który 
zrobiłaby mnie moja wydzi dziczon: 
rodzina. Gdybym zapisał cały msistek 
rodzinie nie osiągrąlbym mogo iza 
łu, gdyż w takiej sytuacii na każde > 
danie obsypaliby mnie krewniacvy p 
niędzmi. 

Często dcznawałem szczęścia, mo 
śąc osiągnąć jakieś życzenie nienięd” 
Ale równie często omijało me 
stałoby się udziałem 
mniej zamożnego człowieka. Prosze sn 
bie n. p. wyobrazić że znalazłem się ' 
domu towarowym, w którym wysla. 
człowiek 


CZY: 


go instytutu kryminalistycznego, który wielkości posiadanego majątku. Czyż |obojętnie obok tych wszystkich rzeczy 


wcielony został do obecnego 
todum 4dla spraw kryminalnych. W 
parze ze wzrostem dowodów zbrodni, 


wzrasta także specjalnie założona bibljo 
teka, obejmująca szczegółowe opisy 
wszystkich dokonywanych zbrodni i 
przeprowadzonych odkryć przy pomocy 
wiedzy. 


wojna o Yemen. 


Ibn Sand, król Wahabitów 
i Hedżiasu. 


Mapa spornego terytorium 
(czarno) 


Następca imama 
Yemenu. 


W wojnie sułtana Ibn Sauda przeciwko Imamowi Yenienu nastąpił zwrot. Imam 
rzekomo padł w walkach, a następca tronu musiał uciekać do Adenu spowodu 
wybuchu rewolucji w stolicy Sana. 


Wyprawa wiosenna na Maderę. 


mai Pierwsze chwile na morzu. 


Transatlantyk „Kościuszko“. 

Zaiste! Ludzie mają rację mówiąc, 
że czas płynie jak woda. Miesiąc pod- 
róży po lądach i wodach minął jak 
piękny widoczek w kwadracię okna 
pędzącego pociągu. Dziś już jestem 
wśród swoich i pełen tematów jakich 
mi nie skąpiła daleka morska wycie- 
czka, nie potrzebuję wzywać Muz do 
pomocy. Ot poprostu siadam na Pega- 
za i jadę... 

Przyznam się szczerze, że byłem 
pusty jak beczka, gdy miesiąc temu 
cbładowany walizkami i obcałowany 
przez kolegów wsiadłem do pociągu í 
wespół z dość liczną garstką amato- 
rów bananów, ananasów, papay i me- 
Sbli ruszyłem dosłownie tam, gdzie 
rieprz rośnie, na wyprawę marokań- 
sko-madero-kanaryjską przez Gdynię... 
W przedziale kolejowym przeważała 
płeć piękna więc nie dziwcie się, że 
mimo wygodne miejsce, tej nocy ani 


na chwilę nie zmrużyłem oka. Panie dró 


zwłaszcza dwie sio- 
wybitnie antyhitlerow* 
paplały na 


były gadatliwe, 
„nić kóre t Wy 
skim, które bez przery 
temat swoich ostatnich podróży po 
Francji i Hiszpanii, w towarzystwie 
bon do dzieci i służących. 


— [naczej nie warto jeździ 
pinjowała w pewnej chwili starsza, 
skając ubrylantowanemi palcami. 

Szkoda, że 'w przedziale naszym 
nie siedzi jakiś sekwestrator skarho” 
wy, czy miejski. Obecność tego rodza 


é —2207 
bły 
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ju człowieka wpłynęłaby niewątpliwie 
hamująco na 
gadatliwość pań kupcowych. | 

W Kutnie do przedziału wszedł pewien 
kapitan artylerji, który znalazłszy miej 
sce obok czarnoubranej damy (typ 
Marleny Dietrich), jak przystało na ar 
tylerzystę z miejsca ją obrzucił karta” 
czami swych spojrzeń, tak, że panna 
skapitulowała í chętnie pozwalała się 
emablować. 


Węzły znajomości „pociągowej' za 
cieśniały się coraz mocniej. Całe szczę 
ście, że z Kutna do Torunia nie tak da 
Jeko, inaczej nie wiem coby się stało 
z Marleną kanaryjską. W Toruniu miej 
sce opróżnione po kapitanie, zajęła pięk 
na brunetka, o wyrazistych oczach, 
które szybko skryły zmęczone powie” 
ki, mimo, (ż mąż jej w mundurze leka- 
rzą wojskowego biadał, czy aby Niu 
nia zdąży sobie zrobić wodną ondula” 
cię przed odejściem statku w daleką po 

róż. 

Niunia, o której główkę tak się tro 
szczono rzuciła krótko: „daj spokój 


dziubasku* i korzystając z wyjścia 
mężarkapitana wpadła z rozkoszą w 
obięcia Morfeusza, Dopiero rano w 


Tczewie dowiedziałem się, iż czuła ta 
para małżeńska, to nowe dwa „kanar” 
ki“, na które czeka „Kościuszko“ i że 
„Dziubas* to właściwie dr. Pilch z Ze 
grza, wielki 

zwolennik kuchn* okrętowej. 
Po przybyciu do Gdyni kazałem 


wieźć taksówce wprost na dworzec 
inorski, gdzie każdego „kanarka“ 
chwytali momentalnie stewardzi okrę- 
towi w białych kaftanach. Zachwyco” 
ny tem, żę pozbyłem się walizek ru- 
szyłem za skrzywionym od ciężaru ste 
wardem z biletem okrętowym i legity* 
mację ‘ziemską w ręku. Latałem jak pi 
teczka dziecinna z rąk do rąk, aż wre- 
szcie po zapisaniu mego aparatu foto- 
graficznego wszedłem jako „Bartek — 
zwycięzca“ na statek „Kościuszko“ u- 
przednio zapaliwszy długą fajkę, którą 
sobie specjalnie kupiłem „na ziemi“, 
by na okręcie marynarze wiedzieli, 
że ja to 
nie szczur lądowy 


i na morską chorobę gwiżdżę zgóry 
jak przystało na „kanarka“. Kolega re 
daktor „Echa Morskiego“ Grewicz pa- 
trzy na mnie z pełnem uznaniem. Szko 
da tylko, że przy pierwszem  potknię 
ciu na statku nie zakląłem po marynar 
sku. Wypsnęło mi się zwykłe Mowo 
„psiakrew* co m! nieco popsuło repu- 
tację, chociażby w oczach 

sprawdzających dokumenty. 


Szybko wraca mi jednak humor i w 
tłoku i Ścisku poczynam wodzić oczy” 
ma. »Kościuszko” jak długi upatwzo- 
ny | 

różnokolorowemi chorągiewkamt. 


Orkiestra pod dyrekcją warszawia- 
ka Grossmana na górnym pokładzie. W 
skład jej wchodzi rówmioż Boby, ma 
ły mulat z powagą grający na bężwie. 
Uwaga redaktora ża dodaje mt 
gazu. Rezygnuję z obserwacji i isk 
inni pasażerowie biegnę załatwić fati- 
nę, jadalnię i leżak.  Kabinę dostałem 


sięl drogą z okienktęm, less ek wszystkie 


ljardów może być szczęśliwszym od te- 
go, który ma tylko 10 miljardów? 
Jedynie od samego człowieka zale- 
lży, czy czuje się on szczęśliwym 
|nie. Nawet ktoś słabo sytwowany ma 
iterjalnie może osiągnąć najwyższe szczę 
ście, jeżeli tylko pragnie rzeczy, które 
nic nie kosztują. 
Niestety nięmal wszyscy myślą że nai- 
wyższe pragnienia ludzkie można zrea 
lizować za pieniądze i że przy tak cl- 
brzymim majątku, jaki ja posiadam ; ja- 
kiego mi wszyscy zazdroszczą, można 
wszystko na świecie zdobyć. 


labora. | myśleli, że człowiek, który ma 20 mi-;bo mógłbym kupić cały ten 


gmach razem z towarami. 
Gdybym jednak zaproponował biedako. 
wi, który gapi się przed wystawą na te 


lub wspaniałości, że zrobię mu z tego jaki ,¿ 


prezent — według jego wyboru, spra- 
wiłoby mu to wielkie szczęście. 

Ludzie pozostają obojętni, czytając 
że w Chinach utonęło sto tysięcy osób. 
Gdyby przeczytali, że tyleż osób spot 
kało jakieś wielkie szczęście, pozosta. 
liby też obojętni. Każdemu wyznacza: 
ią los, jego skłonności į jego dzieje. — 
Dlatego uważam wszystkie recepty, jak 
stać się bogatym, za humbug. 


Nieuchwytna różnica. 


14 . 1: e 
Ciekawe zagadnienie prawne. 
Sądowi w Paryżu w tych dniach wy | też, wyjeżdżając na nową placówkę, 


padło rozpatrywać ciekawą nietuzinko 
wą sprawę. Przed niedawnym czasem 
wdowa po kanadyjczyku, z pochodze 
nia Francuzka, rozporządzając po 
śmierci męża znacznym kapitałem po” 
stanowiła go odpowiednio  ulokowaćj 
Stosownie do rad jednego ze swoich 


| znajomych, wdowa nabyła piękny pała 


cyk w ładnej dzielnicy paryskiej i, u- 
meblowaszy należycie, urządziła w 
nim „dom schadzek*. Wkrótce salon 
wdowy „zasłynął“ i odwiedzała jego 
Lodwoje lepsza klientela ze swych lek 
kich zarobków i postanowiła zmienić 
zawód. 


Przedsiębiorcza Francuzka wynaję 
ła duży garaż w ruchliwem punkcie 
między Paryżem a Deauville, lecz nie 
zrezygnowała w zupełności z dobrze 
prosperującego „pałacyku randek“. To 


kiere wygodną, jadalnię B (II klasa), 
a leżak po wpłaceniu 10 złotych gotów 
ką. Weksli na okręcie 


nie uznają., 


Ponieważ już wszystko przygoto” 
wane było do odjazdu, przeto specjal- 
ny dźwig zahaczył swym potwornym 
zębem o pomost, by zerwać ustatnie po 
łączenie morsko ~ lądowe 
mi”. W tejże chwili 
dwcrca morskiego podniósł się krzyk. 
To kapitan Pilch, w ten sposób dal 
znać, że punktualność to rzecz wzglę- 
dna, zwłaszcza z wsiadaniem na okręt. 
Wiadomo bowiem, iż morska choroba 
jednakowo szczerzy do wszystkich swe 
zęby. Nawet przeraźliwy jęk syreny 
okrętowej nie przestraszył dzielnego le 
karza, który stanąwszy pośrodku po- 
mostu przytknął do oka najnowszego ty 
pu »Laicę” (aparat fotograficzny) 


i pstryknął... 


A potem dopiero przy gromie okla 
sków wszystkich „kanarków' wszedł 
zadowolony na okręt. Najprawdopodo 
bniej za ten stoicyzm w chwili gorączko 
wego odjazdu czeka go jakaś prezesura 
honorowa w związku fotografów. 


W długą podróż ruszyliśmy oczywi- 
ście przy dźwiękach mazurka Dąbrow* 
skiago, owacyjnie żegnani przez licznie 
zebrauą publiczność. Przykład kapita- 
na Pilcha podziałał  podniecająco na 
wszysikich pasażerów. Zewsząd za- 
szczękały aparaty Nikt jednak 
nie pobił jego rekordu, bowiem dnia te 
eo „wylaicował” 

przeszło 150 zdjęć: 
Roman Rom. 


p (d. c, n,) 


Odbito w drukarni Wywóz: żarwa ssypułkowskiego 
`w Łodzi Pictukowae «o |jfwirki dawniej Karola w 


z „kanarka 
na  balustradzie 


wydzierżawiła swój zakład parze mał- 
żeńskiej, która zobowiązała się co mi 
siąc przysyłać tenutę dzierżawną paw 
łożycielce firmy. i 


Pewnego razu dama, która pozosta“ 
ła poczciwa mimo swego zawodu 
przybyła z Deauville do Paryża aby: 
sprawdzić, czy nadal kwitnie interes, 
przez nią ufundowany. Wielkie było 
jej zdziwienie,  kledy *Zajechawszy 
przed pałac, zauważyła symboliczną 
latarnię, oraz szczelnie zasłonięte żalu» 
zjami wszystkie okna, czego poprze: 
dnio nie było. Nadomiar złego pałac 
nawiedzany był wyłącznie przez zwy 
czajną prostacką klientelę, zamieniając 
cą go w pospolity dom publiczny. 


. Zdenerwowana dama zaskarżyła 
małżonków o zmianę przeznaczenia lo: 
kalu i poderwanie autorytetu i do- 
brej reputacji solidnej firmy. Kiedy 
zdziwiony sędzia na rozprawie zapytał 
jaka jest istotna różnica między domem 
publicznym, a domem schadzek, wdo 
wa odpowiedziała ze złością, że w tej 
delikatnej materji wszystko zależy od 
odpowiednich odcieni i że osoby, nie 
umiejące odróżnić ich i postawić spra* 
wy na wysokości zadania, nie powin- 
ne były brać się tego zajęcia, wyma- 
gającego więcej taktu i umiaru niż na- 
wet dyplomacja. 

JK, 
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PODSŁUCHANE. 


BEZROBOCIE. 


W pociągu wszczynają dwaj pasa- 
żerowie rozmowę na tematy rodzinne 

— Życie jest ciężkie. Jestem ojcem 
siedmiu córek. 

— Ach do djaska! Na siedem osób za 
robić!., 

— Siedem? Czternaście mój panie 
wszysikie wyszły zamąż. 


TEATR. 


Reżyser woła do artysty: 

— Niech pan nie robi takiej nieszcz 
Śliwej miny, w chwili, kiedy pan pro 
wadzi pannę młodą do ołtarza. To prz: 
cież nie jest prawdziwy ślub! 


HIGJENA. 

Nauczyciel: — Dlaczego mieszkanit 
musi być zawsze utrzymane w czysti 
ści? 

— Uczeń: — Ponieważ zawsze moż 
ktoś przyjść w odwiedziny. 


f ` 


